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D io b m  o g ło szen ia  
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O głoszeni#  zw ykłe 1 
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20 g r .—  W iersz w ru­
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D la p oszu k u jący ch  
pracy i zaofiarow an ie  
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nie bez w zglądu na 
ilość słów  60  gr. — 
O g łoszen ia  m atrym . 
i k o resp o n d en c je  pry­
w atne za jed n o  słow o 
15 gr. — Za  sktad ta ­
b e la ry cz n y , k o m b in o ­

w any 50 p roc.
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Prenumerata wy- 
nusi w Krakowie 
mieś. zł. 3"40, z 
odnoszeniem do 
domu z!. 3'60 — 
Zamiejscowa zł. 
4'20 — Zagranicą 

zł. 7-00.
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W Wierzchosławicach
Ze wszystkich hołdów jakie otrzj mał Włady­

sław St'. Reymon4 najmilszą i najbliższą jego ser- 
t«u była chyiba sobotnia uroczystość w Wierzcho­
sławicach. Wielki powieściopcsarz tworząc ^Chło­
pów'4 musiał ukochać chłopa i stąd żywa krew, 
rzeczywista larwa jego "wielkiego dzieła,, przed 
którą nawet zagi amica uchyliła cizoła, —  w Wierz 
chosławicach Rejm ont byi blisko swoich ukocha­
nych. Tysiące Borynów ofołęgło wielkiego pisarza 
i z miłością i wdzięcznością patrzyło w jego ro­
zumne oczy, bo przecież On ich. on z nimi tań­
czył caluśką nockę na Borynowem weselu aż 
z umęczenia sam zachorował i wołano clo niego 
lekarza.

Pięknie dziękowali polscy clJiopi Reymontowi 
w  Wierzchosławicach.

Już o godz. 7m e j rano szosa od Brzeska ku 
Bogumiłowi corn i Wi e rac ho s ławicom zawalona by­
ła szerokimi turami chłopskimi, na których w bar­
wnych strojach siedzieli 'Krakusi, iSądeezanie, 
chłopi z pod Tamowa, Rzeszowa i t. d. Fury cią­
gnęły ctziwórki tak doborowe, że koniarzom aż oczy 
się śmiały. Dumny ze swych koni i ze swej dru­
żyny -woźnica trzaskał z dkugu-go bata aż powie­
trze drżało.

Około godz. 9-tej rano delegacje chłopów uda­
ły się wWierzchosławicach na ołbrzj mie ścierni­
sko, gdzie oczekiwano przybycia ukochanego Go­
ścia. Słońce sieTpmiowe wyjaskrawiało jeszcze sil­
niej barwne stroje dorodnych eMopów i dziiew-

stwarzając w rzeczywistości jeszcze coś 
'  potężniejszego ,jak 'dały płótna 

—- T K ' " ' r -  W^dramtoi-za T»-+ma;iera. 
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O g<adjzi(ni€ 9-jte j rano poci^^giom z 'Kira-kowa 

przybył wraz 'z małżonką Władysław Reymont. 
Na dworcu powitał Gościa krótkiem przemówie­
niem wójt Wierzchosławic. Wincenty Witos. 
Z dworca udał się Reymont do domu ludowego, 
gdzie powitał go minister Oświaty p. St. Grab­
ski i poseł St. Kozicki prezes Związku Lud.-Nar.

O godzinie 10-tej rano Reymont udał się na 
ściernisko, gdzie przywitał go gTomkim okrzy ­
kiem oklaskami wielotysięczny tłum chłopófw 
i  inteligencji zebranej na trybuaiach.

Akadem ja roiztpoczeta się ‘przemówieniem ks. 
Stankiewicza, poczem poseł Wincenty Witos przed 
^stawił rolę chłopa polskiego w czasach „szlachet- 
czyizny“ i o roli chłopa polskiego w dobie wskrze­
szenia Polski i złożył podziękowanie wielkiemu 
powieściopisaraowd że właśnie on nadał polskie­
mu cMopowi pełne obywatelstwo w literaturze.

OlbrzjTmie wrażenie na zebranych wywołała 
mowa Ministra Oświaty St. Grabskiego.

Minister Grabski powiedział:
Przjtbyłem tu jako przedstawiciel iządu Rze­

czypospolitej i jako minister oświaty. Nie po to 
rylko. by wyrazić imieniem rząpiu uznanie w'iel- 
uriemu pisaret wi, lecz po to, by przed ludem stwier 
dzić, za co Polska jest wdzięczna Reymontowi.

Ody słyszę często spory, kto Polskę wskrzesił, 
to przypom na mi się bajka o koguęie, który piał 
codzieti na wschód i wydawało mu się, że on to 
swem pianiem słońce wyiwoluje. Aż raz nie zapiał, 
a slor.ee weszło. Kogut był przygnębiony.

‘ Kói w  przenośni .nie jakaś poszczególna grupa 
clzlowiek Polskę wskrzesił. Kraj nasz odzy- 

tzan dzięki swojej 150-letniej pracy w
» we wszystkieb dziedzinach, a prze-

•nrzedtem ^at,e'S'0’ Polska, ‘która była 
>  n,"j odemł Pdnvm stanem, srała się napraw-

- 01 KltórzN pracowali dla rozsławienia
imienia polskiego na świeeie, a więc Kościuszko 
ktorego łudzkos^ czci na równi z Waschingtonem 
i Latafayetem, Mickiewicz, Sienkiewicz, Skłodow­
ska. Wsrod tj^ch wielkich ludzi jest także osoba 
Reymonta.

Ón należy do tycli, którzy dawali świstu do­
wód, że Polska jest potrzebna ludizkościi, bo potra­
fi dać je j coś ze siebie. Naród musi nietylko u- 
mieć dbać o siebie, ale miuisi być potrzebny całe­
mu cywilizowanemu światu, bo inaczej zginie. 
Myśmy odzyskali niepodległość, bośmy okazali 
siły żywotne, bośmy szli ustawicznie naprzód i da 
liśnn ludzkości wielkie dzieła, wielkie poematy, 
a cały świat musiał uznać to, jako wzlbgoa cenie 
ogólnoludzkiej kultury. Dzisiaj, gdy Rolska jest,

Wstrząsająca katastrofa
lotnicza w Przasnyszu.

, Warszawa. VAW.) -ąEfc&press Poranny14 donosi, 
że podczas lotu dookoła województwa w Przasny­
szu wydarzyła się katastrofa lotni ćma.

Mianowicie aparat L. O. P. podczas lądowania 
uderzył kadłubem o ziemie. Kad tug został ^trza­
skany. Znajdujący się w samolocie burmistrz mia­

sta Przasnysza p. Matuszewski poniósł śmierć na 
miejscu. Pilot, plutonowy, Marczewski odniósł 
ciężkie rany. Katastrofa wydarzjda się dzięki te­
mu, że pasażer mwycił tuż nad ziemią za rezer­
wowy ster i spowodował wypadek przy lądowa­
niu.

Konflikt włosko-sowiecki.
Moskwa. (AW.) Pomiędzy Rosją a Wiochami 

powstał konflikt z powodu podwyżisaenia włoskiej 
taryfy celnej. Kząd sowiecki polecił swemu po­
stowi .w Rzymie przedstawić u rządu włoskiego 
ostrą notę protestacyjną. W Moskwie Litwinow

od Ind konferencję z ambasadorem włoskim i o~ 
świadczył, żie jeżeli rząd włoski nie cofnie nowych 
zarządzeń celnych, to przjgazne stosunki wio- 
s ko-sowieckie ucierpią na tern i dalsza współpra­
ca okaże się niemożliwą. '

OSTATNIE POSIEDZENIE STAREGO SENATU 
W GDAŃSKU.

Gdańsk. (AW.) Onegdaj odbjdo się ostatnie po­
siedzenie obecnego senatu Wolnego Miasta. Mo­
wę pożegnalną wygłosił prezydent senatu Sahm. 
W odpowiedzi przemówi! z gTona senatorów" par- 
lamentamjich senator Zieiwn. który podziękował 
za owocną pracę dla dobra Wolnego Miasta i pod- 
•kreśltł wysiłki ustępującego senatu w tym kie­
runku. Zakończył życzeniami świetnego rozwoju 
dla Gdańska.
ODPOWIEDZIĄ NA ŻĄDANIA ABP EL KR IMA 

REDZIE OKENZYiWA WOJENNĄ.
• K  ■-”**? e-.-* — ■**.

K iv a ra , w MaroJtAu ma przyby w łta j-
bIfMzvm czacie d* Madrytu, ^nłzie odbędzie sze­
reg konferencji w -prawie orenizyu y.

Rokowania ]X)ko*jowe wô bec nienistępliiwegio sta 
nowtska Abd el Krima stanęły na martwym, punk­
cie. Zdaniem dyrektoriatu warunki Abd el Knłma 
są bezicBelne i wiskaeuja na tendencje prowadze­
nia dalszej wojny. Domaga się on bowiem nie­
zawisłości obszaru Riffenóiw, oddania materjału 
i zapłacenia wielkiego odszkodowania za wydat­
ki w r. 1921, natomiast ze swej strony nie daje 
żadnej gwarancji.

Francja i Hiszpan ja zgadzają sip na arnono- 
m.ię obszaru Riflfenów ale pod warunkiem uzna­
nia suwerenności sułtana i kalifa.
PIERW SZY LOT WARSZAWA— KOPENHAGA.

Kopenhaga. (PAT.) 17 bm. P e r  wszy lot w ko­

munikacji (powietrznej Warsza wa—‘Kopenhaga, 
który nastąpił w sobotę, trwał, mimo przeciwne­
go wiatru, 7 godzin. Lot Warszawa— Puck od- 
byt y na fi-cło osobowym aeroplaiiie, a lot Puck— 
Kopenhaga na 8-‘motorowym hydroplatnie. Prze­
lecieli nim dyir. Depai-tamenin Ministerstwa Kolei 
p. Moskwa, oraiz dyrektor Polskiego Lloydu pp. 
RzuchowTskI i Wygatd. Na, lotnisku w Kopenha­
dze ocżekiwiali poseł Rozwadowiski wraiz z perso- 
nalem poselstwa, posłowie francniski i brazyłi-jski, 
przedstawiciele rządu, inarjtnarki, letnicitiwa woj­
skowego 4 cywilnego uraz prasy. W przemówie­
niu swem poseł Rozwad dwisM podniósł ważność

- Iw**' l r An i i wv i ' Vi ,  ą ję prv»

G lainojelnT V  mowie swej podkreślił zashigę pol­
skiej inicjatywy w utworzeniu nowej linji komu­
nikacyjnej.
COŚ vv STYLU LUDM IK.A SZCZEPAŃSKIEGO.

Paryiż (IPAT) jPetit Joumał44 donosi' z ‘Boetonu, że 
pani ĆwnLs, synowa prezesa Towarzystwa kolejo­
wego, zabiła z rewolweru męża swego i córkę, po 
czem popełniła samobójstwo.

PaffUiż (PAT) Dzienniki donoszą z Liw-rpolu, że 
pewna kobieta, oskarżona o kradzieże, wrzuciłt 6-r.o 
siwych dzieci do rzeki, a następnie popełniła samobój­
stwo. Troje dzieci uratowano.

Paryż (PAT) Dzienniki donoszą z .Nowego Jorku, 
że pewien gałami,k któremu udało się zlbiedz. spoh- 
kawszy sWego byłego wspólnika i denunejatora, ca- 
bił go i jego żonę.

musimy sobie powiedzieć, że albo będziemy pań­
stwem wdelkiem i potężnem, albo nas nie będzie 
wcale! (burzliwie oklaski). Naszymi losem jest bo­
jować o sławę, o wielkość imienia polskiego. Trze­
ba nam ludzi zdolnych, aby imie Polski nabiora'o 
na śwuecie coraz wfęikszegio znaczenia. Trzeba, 
nby społeczeństwo należycie oceniało zasługi i po­
trzebę takich ludzi (oklaski).

P. minister wskazał na potrzebę oświaty wśród 
ludu i na je j ooiraz doskioalszy rozwój w PoLsce, 
łączem podnu^ł, że hołd, który chłopi z całej 
Polski składają wielkiemu pisarzowi Reymonto- 
wu, jest silną glwarancją, że w masach naszego 
ludu jest silne zrozumienie dla potrzeb kultural­
nych i że jest w masach prtoężua ambiicja, aby 
Polska była potężni i sławna. (Okrzyki, burzli­
we oklaski). Masa chlopiska nrusi się poczuć od­
powiedzialną za przyszłość Polski. Lud polski wi­
nien się poczuć dziedzicem nietylko .swego gruntu 
ale Polski w tern rozumieniu, aby ojczyizuę prze­
kazać przyszłym pokoleniom bogatszą i sr/jezę- 
Sliwszą niż jest teraz.

.,Chłopi44 Reymonta, budzą w ludzie poczucie 
•praw i obowiązków i za to rząd Rzeczypoispolitej 
Polskiej składa Rejmnonitowi hiołd. (Burzliiwe o- 
klaski).

Słowa p. Minietea Oiświiatjr mozyniły wielkie 
wrażenie na zebranych \y]ościa.nach. Głębokie sku 

"pienie na ogorzałych od deszczu i słońca twarzach 
wykazało że siej/ba ha zdrową padła glebę.

Po przemówień1!! p. Ministra Oświaty przema­
wiali imieniem Sejmu wicemarszałek" Osiecki 
mienieni miasta Lwowa radny Dwernicki, imie­
niem osadników' kresowych p. Dobrowolski, im. 
Podlasia senator ■ Rłyiskosz, im. miło dzieży akad. 
dr. Duda i wiele Innych.

W języku francuskim wygłosił przemówienie 
dr. Oliwi- jakto prezes syndykatu dziennikarzy 
pism zagranicznych; w języku czeskim przemówił 
witany burzliwymi oklaskami senator Kriszkc Mi- 
lut-in, w .języku ukraińskim MMiał Utoropczuk.

Po przemówieniach Władysław Rejmront wyra­
ził podziękę wszjistkim, krtóizy przyczynili się do 
stworzenia dla Niego tak drogieg-o , pamiętnego 
dnia. Władysław Reymont przemawiał wśród ta­
kiej ciszy w tłumach, że bicie serc chłopskich sły­
szano.

 ̂Obywatele! Chory .jestem, i darujcie, że tylko 
kilka słów powiem. Nie jestem tyle zasłużony, ile 
szczęśliwi'. Co ja zrobiłem? Spełniłem swój obo- 
wiąizek i wy tak pc królewsku mnie wynagradza­
cie, że długu wdzięczności nie byłbym w stanie 
spłacić, choćbym napisał pięćdziesiąt ksiąg- lep­
szych niż dotychczas napisałem.

Bóg zapiać chłopi obywatele Polski! Łzv za­
szkliły się w dobrych mądrych oczach wielkiego 
powieśeiopisarza. Z piersi tłumu wyrwało się spon 
taniczue: Niech żyje!

Gdy Czcigodny Laureat ochłonął nieco ze wzru 
szenia rozpoczęła się defilada. Wił się długi barw­
ny wąż chłopów przy akompmianieiioie 'orkiestr 
‘wiejskich i gęśłikćiw. Słońce złociło ściernisko i 
obnażone głowy chłopów.

Po lewji rozpoczęły się tańce i zabawv ludowe 
nawet z. Lajkonikiem.

Gdy wieczorkiem czerwone promienie słońca 
kładły się na ściernisko i oferywiały purpurą wierz 
cho%i drzew, zaczęto się rozjeżdżać z Wierzcho­
sławic. Strzelały zńoiwu baty aż hen w puszczę 
Niepolomską słychać było.

Piękna była ta uroczystość na Polskę, cala
BI.
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Matka przeciw synowi
Łódź. (Tel. -wit.). Przed saldem łódzkim zakończona 

została onegdaj oryginalna sprawa. Mianowicie wdo­
wa po fabrykancie, Emmo, .Buble, -oskarżyła swojego 
syna, którego przedtem wypędziła z dinnau, że tan w 
czasie nieobecności jej zakradał się do jej pałacu i 
kradł masło i ubrania, kJtótre następni* sprzedawał.

We wisi Ogrodnik', gminy Kostomłoty, porw.. bial­
skiego, zdarzył ais niedawno raugiieiziny wypadek, 'któ­
ry spokojną wioskę wytrącił na pewien- czas z ruwno- 
wagi. Ristorja wypadku jesrt następująca: w pobliżu 
tto płynie szcroklem korytem Rug,, zwabiając nad 
swe brzegi ‘licznych miłośników ryibołostwa, którzy 
dłuigie godziny siedzą, nieraz nad rzeką w oczekiwa­
niu na zdobycz, Jednym z taJkWi rybaków był też 
25-ffiSmi Aleksander LucEmk, "ńiesizfcainiec wspomnia­
nej wioski, który wynalazł inny sposób na łowienie 
~yb. Mianowicie niewiadomo 'Od 'kogo otrzymał on

Plrzygotówiujące się do odlotu, do Tokio sowieckie 
samoloty w Pekinie zostały napadnięte onegdaj praeiz 
oddiziiał chiuMcIbusklch wojsk. Według depesz „Piraw- 
dy‘- zabito 'kfika osób z ochrony sowieckiej.

Na pomoc sowieckim aeroplanom nadbiegły oddzia 
ły dhióbikWi wo-jisk gen. Fin-Jiuij-iSiain-a, które zboczyły 
z chumckuzami bitwę. W rezultacie'jedeu z .samototótw 
,jPraiwda“ .został ropoiity. Miejscowość iMjow-Tan, 
gdiziie biwakowali sowieccy lotnicy, została przez dhaim

Syn jej został przez nią wydziedziczony, ponieważ 
był ntmoirmalny. Dalsza rodzina stała po stronie wy- 
dziedz-iuzion-egic. Onegdaj sąd łódzki rozparrywał spra­
wę kradzieży masła przez Alfreda Buble w domu mat­
ki jego i skazał go na 2 tygodnie więzienia.

bomlby(!), pmzy pomocy których głuszył ryiby i w ten, 
sposób urządzał co pewien czas- obfite lOłdwy. Aż 
wreszcie swą zuchwałość przypłacił życiem. Otto w 
dniu 26 ub. m. wczesnym wieczorem udał isię nad 
brzeg rzeki1 z Uoanfoą celem nałaipanća ryb. W chwili 
gdy miał ją rzucić w rzekę, bomba nagie ekislodo- 
wala kiłkdąjc śimEaUlka trupem na mli-ejocu. Nazajutrz 
zwftofci tragicznie zmarłego Lueauka, zostały pocho- 
wnane przez ojca na cmiwmtaruu prawosławnym w Do- 
biatycznch. Foiicjs dowiedziawszy się o wypadku 
w&zicizęiia śledztwo.

dhuzóiw spalona.’ Samolot „Prawlda" został przeniesio­
ny z połamaniemi skrzydłami i podziurawionym moto­
rem do ohoizu gen. Flin-Jiuj-iSiana.

Komendant sowieckiej ekspedycji lotniczej, niejaki 
.Schmidt, zgłosił przed rządem pekńskikn protest z po 
wodiu zuif zcizenia ! amol-otu i doikonanego napadu, któ 
ry kosztował killka żyć z eskadry.

Odlot aeroplanów s-awtactkiióh z Pekinu dc Tokio 
uległ opóźnianiu

^zym z 7 yśoigów biorą udział trzy ba~wy: laweudo- 
iwa, cielista o całej s|kali odcień:' i jaskrawo-cliełona. 
jóolotttim najwdzięczniejszym, nie wywołującym, ant. 
sporów, ani protestów, odpowiadającym zawsze nie­
zawodnej kokieterji dyekret.ra-s-en-tymenitałnej jest la- 
rwendowy. Podkreśla on wiiomkość i pieśoijwość ciała 
kobiecego, a twarz nabiera wyra™ uśmiechniętej za­
dumy z epoki Riedetrmiajeira.

Najpiękniejszym, ale i najbaidzie-i trudnym w do­
borze odcienia jest kotar cielisty. Cieszy się on naą- 
większem powodzeń'e wiślród wykwintnych Paryża­
nek. Jest io barwa tłuczonej cegły, zapra/wnej nde- 
pokolanem wapnem, loiib zupy pomidorowej, zapra­
wionej odpowiednią ilością śmietany. Skata niuan­
sów' tej barwy jest ogromna i nadei subtelna. T,ikc 
Pa-ryż-amka o -rasowej ‘kulturze wizrofcowej umie do­
brać harmonijny dla siebie odcień. Kotar ten ma na 
cetu akcentować prztóew&zystfciem. głowę. A więc 
kapelusz jest dla niego zasadniczym terenem. Naj­
wykwintniejszą dla niego płaszczyzną jest lśniący, 
prosry toczek, ozdobiony skromną w formie zakładką 
z tego samego, co kapelusz, materjału. Dalszem jego 
dopełnieniem są leiktko wyicflrilojącfc się włosy btauc 
i 6zmim<kia, pokrywająca twarz o cokolwiek jaśniej­
szej tonacji', podkreśtamej błękitem powiek i różem 
na po-li-aźkaich. Josno-pomarańczotwy kostjum płasz- 
czoiwy jest najmodniejsizem zakończenie syilwety. Jest 
,to ostatińa, najiwyitwomiejśza kreaiąjŁ, budząca szcze­
ry za hiwyU tak wśród najwykwintniejszych lokatatw 
Lasku Ruiońskiegio, jak i na spacerach w Deauviie 
i Troiuwilde.

.W ostąflhiidn tygodniach magazyny paryskie usiłu­
ją  lanoować kolor jackrawo-zietany o jadowltem na­
tężeniu. Ale wysiłek ten nl© znajduje większej losei 
awiolemniiuzek

Z wyłaniających się na sezon jesienny k-eacjl wiot­
kie pła iizczyOd o barwie brunatnej, 6ięgają)ce kolan, 
bramofwane futerkiem, u dołu kloszowo rozszerzone 
z wybltnem zaakcentowaniem linji pleców, będą nie- 
wąrtplirwtie nojmodniojlstre.

WóPABEK NA TORZE KOLEJKI LEsNEJ.
Ldsko. (Tel. wł.). Podczas przesurwania wózka na 

tonae kolejtó firmy ,Nagroda", rc.oo.tnik Michał Krę- 
ktoa, zamieszkały w Strwćajżyfku, w tutejsizym powńe- 
■cie, dostał 6ię pod koła wózlka i doznał znacznego 
uszkodzenia kręgosłupsa. Na leżącego na torze Krę- 
(kotę najechał w tej chiwiiii drugi wózek- pod którego 
kwłam.: Kirękoła życia dokońcrzył.

WYBUCH ijłŁANATU.
Lliakio. (Tel. wł.) W Palenicy, w tutejszym powiecie 

wydarzył się w dniu wczorajszym straszny wypadek 
lekklo,myślncgio obchodzenia się z grana.- kul którego 
eksplozja poic-ągnęła za sobą trzy ofiary. Oto Wasyl 
Smotaidki, 18-letni parobek, znalazł iua polu granat, 
a rvnzm ©c.wbzy og.eŁ. rznjicił go do płomieni. W fenór- 
fciiu czasie nastąplaT pksplozjia, przyic/cm obecni przy 
tern ł-iklkomyślnem a ntebezpićiazmem przedLsdęwiźięcłu, 
Wasyl SmolnidkŁ, Stefan Krempa i- Puotr Bóilo ponó - 
śl; dężMe rany.

PlOŻAR OD RiORUNA.
Gródek JagfteMońskL (Tel. wł.). W Koeotwicii, w tu- 

tejs'zym powiecie, w czasie burzy, która nam przed- 
iwcffiroaj szalała, pdoruiri uńerzył w dom mi:cc ikaliny Ma 
rji Oudink. Oom spfcomął do, -zczętnta.

POŻAR W TKALNI ŁÓD2KJEJ.
Łódź. 16 ban. Draisaaj w nocy w tkalni Kran&kopfa 

-i Bnandesa wytau hł ,pożar. Na miejsce pożaru przy­
była straż ogniowa. W Mlika goidizin pożar źiokaMŁj- 
iwamo, dogaszanie zgliszcz trwało do rana.

ROZWÓD KEMAiLiA^B ŁSIZÓr.
iLunjdyin. (Tel. wŁ). Jak już dOnosilismy z KociBtan- 

tjTuopoia, Rada Mtaii t̂rów Republkf: Tureckiej zgod­
nie z instrukcjami, ortrzymamiemi1 od Prezydenta Repa 
biłkl, Mustafy Kemala-iBasiży, tureckiego prezydenta 
wydała oficjalny komunikat o roawodzEe Prezydenta 
z jego małżonkią, Lat.itóh Hanonm. Żonit, Prezydenta 
Ijatitfeb Hanoum jest jedną z najpiękniejszych i naj­
bardziej nowożytnych kobiet dteSsiejsziej’ Turcji. Roz­
wód następuje za obopólną ^godą. Latifeh Hanoum 
była ■ pierwszą „ureeflą kobietą, która się .poziwoliła fio- 
tógtrafoiwać. Przy poparciu Kemala stała na czele ra- 
cłiu emanicypaicyjnego koUet tiurecikMi i najżarliw­
szą ąwolemiijzką zajjrowadzenia europejskich obycza- 
jćiw w kotbiecjem żydu domoiwnm, toiwarzysikiiem i 
puiblictzmem.

PRENUMERATA PISM U USlTIOINIOSZÓIW.
Warszawa. 17 ban. GemeraJma dyrekcja potetm i te­

legrafów oprtacowiuijie projieflflt wprowadzenia preoiume- 
ra.ty pism u liisionoezów- Listonosz będzie posiadał 
spis wszyStMch psut, ceny ich .prenumoraty, adresy 
wydawnictw i informacje te bę(dą zawsze dopełniane 
w zależności od zmian, wprowadzańydł. przoz wyou- 
wtuidtwa. Listonosz będzie również pilnował, czy opła­
ta za prenumeratę w terminie uiszczona i ozy premju- 
merator onrzymuje gazetę regiuli raie. ^posab prenu­
meraty pĆEm u listonoszów istniał w Poznaósikiem w 
czasach przedwojennych.

  ; e  —~  —
PEHH DYPLOMATY.' JDally Mail“ donosi, że głó­

wny ekretarz Briatuda na chwilę przed opuszczeniem 
aagaelsMego urzędu sptraw zagra"dcmych zgJbił tecz­
kę z 500 funtami i ważnemi dokumentami.

NE^TłY JAPOŃSJKIE. Od 14 do 16 paździer­
nika. odbędą się na Oceanie Spokojnym wieOikie ma ■ 
newtry floty japońskiej. Weźmie w nich udział 50 o- 
fkrętów wojennych Jest to ałjcja manifeetacyjna i od- 
powiedź na odwiedziny floty amerykański, ] i  wjoff 
Hawajskich.

Odkryde dwóch arcydzieł rzeźby greckiej.
Na- ostatniiem posiedzeniu paryskiej Akademji napi­

sów wyglOs-ił członek jej Reinach odczyt o dwóch 
świeżo odkrytych arcydziełach rzeźby greckiej, przed 
stawiających Afrodytę.

■Ftarwszem z tyich arcydziieł jest iznakomicie zacho­
wana statua maniLijuroiwa., naturalnej iwiełkośici, przed 
stawiająca Afrodytę, gdy obu rękami rozplątuje swe 
bogate iwtasy. Auto,rem statuy je»t, .prawidoipodobnie, 
jeden z uczniów Praksytetasa.

Drugie zaś arcyidztało — to bronzoiwa statnetfca 
tejże bogir’’', mająca 50 centymetrów wysoikatai i ró­

wnie dobrze iza-^howam, jak pierwsza. Ajfirodytę przed 
stawił artysta w chwili, gdy zawfiąnuje solMe wstążkę 
na szyi.

Statuetka ta znalezioną została wprawdzie w roku 
1822, ale -niebawem gdizieś -zagiinęła i dopiero teraz 
iznalazła się w .zbiorach dr. Freya w Wiedniu, który ją 
przysłał do ‘Paryża dla odczyszczenia.

Zdaniem Re 'macha bronz ten- pięknością &wą prze­
chodzi wszyftkie poeążika1 i posągi hronzorwe Afrody­
ty, jaiklta dotąd odkryto-, a pochodzi także ze szkoły 
Praklsytelesa.

Nowa torpeda powietrzna.
Umysły wynalazców nie spoczywają. Niestety, wy­

siłki- ich skierowane są nie ku -wymyślaniu jakichś 
maszyn pożytecznych, lecz ku ulepszaniu przyrządów* 
siejącyob misizcizenie.

Oto, świeżo donoszą z Londynu, że a n ig ie isk ie  wła­
dze wojskowe zajęte są dokonywaniem .prób z nową 
torpi dą pow'ettT,zną, której bieg jest kierowany z zie­
mi za pomocą fal Hertiza. OteoMiwą właściwością tej

torpedy jest to. że jej bdegn nie może zmienić- inny 
operator, ponieważ zostaje pod działaniem tylko te­
go, który ją wysłał.

Odnośne próby trzymane są w paknajś"!®! Jijszej ta­
jemnicy, gdyż wojskowość amgi.dska spo-dzierwa się 
posiąść w tej nowej ĥ rpedzb-. sitrasźli/wą broń zaczep­
ną na s-wój wyłącznie użytek.

Śniadanie w Paryża. —  Obiad w Belgra­
dzie. —  Wieczerza w Konstantynopolu.

Jałde ołibnzymlie postępy czytnd lotniictwo, które — 
jak wiadomo — ‘liazy oletdiwłe 16 lat istnienia, inamy 
dowód w locie, diokeaiamym Ubae ł̂ego tygodnia przez 
łotników fhauctiislkiiioh: kapitana Ajnnadhart-ia i inży­
niera Cairolh.

Dzielni cii letnicy odJLeiciełi z aerodroanu w ViMa- 
coublay d.iia 11 hm. o godz. 5 m. 45 rano na samota- 
<Ae, unoszącym na swe potrzeby 1.200 litróiw ibeinizyny 
i 100 jlitr-óra oliiwy, pomlimo bardzo niekorzystnych 
warunków armioeifie-ytoznych. Przed,-odlotem zjedli ślńia 
danie.

O godz. 11 m. 45 tegoż dnia wylądowali, w Biało- 
grodzie, przebywszy przestrzeń 1500 kilometrów. Tam 
zatrzymali się 2  godziny i  w  tym czasie posili się obia 
dem.

Opuściwszy stolicę Jiuigosławiji o g. 15 (czas wscho-

dmao-europejsfld), przybyli do Kton6itautyn.o(pola, -odLe- 
igłego od B:ałOgrti,Jiu o 700 kilometrów, o goidz. 18. 
i tam spożyli wieczerzę, przebywszy -tego dnia prze­
strzeń 2.200 kiJottiietirów.

b aaa ju trz  odlecieli z nad Bosforu do Mioskwy, od­
dalonej o 2000 kilometrów, mając -ramEair wylądować 
dia godzinnego odpoczynku w -Bukares zcie. Z Mpsikwy 
zaś zamierzali polecieć do Kopenhagi, a stamtąd wtró- 
ći-ć do Francji.

Talk wiięo, oddalenia na kuli ziemskiej zaczynają 
1 znikać w zaw^otnem tempie. Oiie&awa rzecz, dokąd 
będą chcieli unLaiwać się tatnicy na swych miaszynach, 
które „pożerają" przestrzeń, gdy -tych oddaleń hrafc- 
nie skutkiem zwiększającej się ciągle szybkości samo­
lotów?...

Rekordowy bankiet.
Ubiegłego tygodnia odbył się w londyńskiej „Olim- 

piabałi1 bamlkieh zas ługujący w całej pełni- na miano 
rekordowego, gdyż był największą ucztą, jaką 'kiedy­
kolwiek urządzono w Anglj!- łub gdzieindziej.

Uczestnikami tego -hanldiet.u było 8.000 angielskich 
wtoTmomiulanzy, siedzących p-zy takiej ilości stołów', 
że gdyby je -zewtawiono jeden przy drugim, to powstał 
by s-zereg długości- 8 Mometrów'. Obtsłun gości doko­
nywało 2.000 kełnenek, kJtOreani1 dyrygował starszy 
łkieineir, stojący -na trybunie, -wzniesionej pośrodku ol-

Ibnzym-iej hali.
Podczas- banMetn obecni- na nim wolnomularze z 

całego uniperjum wiełkobrytyjslkiego u -ządzili między 
sobą składkę, która przyniosła miljon- funtów szteriin 
gów. Z pieniędzy tych ma być wzniesiony w Londy­
nie gmach dla klubu wotonauullarzy oraz pomnik dia 
iwo,tn,»4nulanzw pufległyich w ciągu wojny światowej.

Przeiwiodniczył bankietowi kdąźę Oonnaiughit, ku­
zyn króla Jerzego,, jako wielki, mistrz wotaomularzy 
aągijeiLskiGh.

Jakie barwy są najmodniejsze.
Jak  wiadomo, wszystkie koncepcje mody rozstrzy­

gają się nrędzy wyścdgOiwemi błoniami w Longrahampt, 
a plażą w Trourtilie i Deauville. Na tle przepysznej 
zieleni- 'Lasku Bulońełdego i błękiitno-seledynowych 
fal Atlantyku, ,przy rytmie rasowych ,pęcin -końskich 
i damskich rodzą się i ujtaiają rnowe kreacje mody 
Wielkie magazyny -paryskie wysyłają wO,wczas całe

brygady manekinów, mających na celu lansowanie 
i za mierzonej koncepcji.

iSżctzególnie interesującą w olbecnym sezonie jest 
wafika o prymat najmodmletyzego 'koloni, na co Paryż 
izawSize z(wraca sipecjaliną uwagę. -Stary faworyt — 
kolor t. zw. lopera, hljowo-amarautówy, wycofuje się 
raupełnie z obiegu. Zasadniczo w tym . lajbubtelniej-

Z bombą na r y b y

Napad Chunchuzów na eskadrę
sowiecką w Chinach.

Zabito kilka osób. —  Jeden sajmolot zaiSszoizony.
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I M I t  iiślślSł W .  I.
do redakcji ,,KuTjćra Porannego

Od p. Piłsudskiego rodafctor „Kurjłua Póramlnego11 
otrzymał następujący list do pulbtiicizeiego ogłoszenia: 

(Szanowny Planie Redaktorze!
Podczas ostaiuniiego Zjazdu legionowego niejeden 

dziesiątek Osób 'zwracał się do minie z. zapytana-em,, 
ozy istotnie nie miałem żadnych pertfaJktacyj z oamiena 
Sikorskim, obeionym minas-trem spraw wojskowych, w 
sprawie ustawy u najiwyżsizych władzach wojskoiwyidh.- 
Stwierdzano 'pinzy tern, że prze-ńe, jalk ze stromy parna 
Sikorskiego im wiadoimio, poprawki wniesione do jweir 
wotnego projektu są .za móją zgodą i .umową ze mną. 
Spotkałem się już z tern w rozmowadh z kilklu wyż­
szymi oficerami.

Zawsze bytem zdziwiony tym fa-ktem, gdyż raz po 
raz w spósób stanowczy ogłaszałem sWój pogląd na 
tę sprawę, wręcz .Mpraewmy ustawie, omawianej w 
Sejmie. 'Wyraziłem w odpowiedzi, zdumienie, że logi­
ka mniej przemawia do interpelant ów, niiż pospolite 
(kłamstwa, płodki i obmowa. DoduWałem, że widocznie 
tpotmąeibne są silne bardzo argumenty i określenia, 
<aiby ‘poprzez sieć kiamstwa i reklamy przedrzeć się 
w Polsee ze słowem spokojnej prawdy i logiki.

Dlatego też, dla wyjaśnienia tej sprawy — j.afc wi­
dzę i nie wiem dlaczego żylwo obchodząc-ej wielu 
ezynmyeli i byłych wojskowych — proszę o ' umieszczę 
nie jedynej bezpośredniej korespondencji, którą wy­
mieniłem w tej sprawie z panem Sikorskim jaszcze 
w lutym ze-szuegn roku. Jesi nią list następujący:

.Sulejówek, 29 kutego 1924.
Szanowny Parnie Generale!

W sposób dosyć niezwykły, bo ze po-diwójmiem po­
średnictwem), został mi przysłany Pański projekt ‘ o 
najwyższych wiiia lizaelh -wojskowych z wyrażnem i nie 
■zroizjumiałem dla mnie żądaniem, czy -prośbą, abym 
poroibił „uwagi-, mme sformułowania i skreślenia11 w 
wiązlkiu z projektem.

Wyznaję, że ten niezwykły sposób uważam za uie- 
grzecznośc względem minie, niiegirzecLność uzasadnio­
ną cnyba tern, że wychowuje się Pan Generał w atmo­
sferze, gdzie niegrzeceność. względem- rundę .uważana 
jest za. „dolbry ton.'1, coś w rodzaju szyku, ozy felegnn- 
'Cji państwo-wiej dla dostojników tak wysoklijuhi, jak 
minister.

Go się tyicizy samego projektu, to streszczam krót­
ko swą opinję. Jest to bardzo niendOlne naśEaido/wi- 
n-ictwo instytuic-yj francusk-ich z zcpommien-Iern o ra­
dykalnej różnicy pomiędzy nami a Francją. Tam mi­
nistrem jest -zmienny cdów-etk cywilny, do którego 
dostawiają gabinet, aby go urizył być trochę rozumie­
jącym wojśko, a właściwym ministrem wojtskowym 
jest szef szitabiu generalnego. IJ nas zaś mimitstTem 
jest ain-t.naiT także, Im k  ofacor ammgi. Wiotboc- *ego ta 
przewaga, jaką dekrety we Francji dag.” generalnemu 
inspektorowi generałowi, przewidz^neauuf nil No-azel- 
■begio Wodza — .nad szefem sztabu generalnego, czyni 
z Generalnego inspektcra głównego oficera w a:rmj,i,

*  co jest w zgodzie ze zdrowym diuclhem wojfeka, 'które­
go jodyna rucjła fetinienla' ieet zbrojna oibnomia państwa 
a me hoefcń klocki pokojowych intryg i burz w szklan­
ce wody pr-zeólnodinich ministrów ; gabinetów.

TJ nas- iWiętj h szysjiflkiie bouid ki* ..-k i doftychezasn/wych 
projektów ii ustaw w tej dziedzinie są niestety ubliża­
jące wojs-kiu i jdrawemu poicizjut łu i-Jnżby oficera, pró­
bą obnpraia wartości duidha Wojny przez obniżanie 
generała, mającego w swej pracy o«lpow.iipdnilk ducha 
wojny, albo na korzyść oficera ministra (zmiennego), 
■albo, co najśmieeiziniiejls.ze szefa sztabu generalnego.

W tym iirojlkąCiie małżeńskim oficerów — luiiustira, 
szefa sztabu i niechaj będziic Inisjpetkitara, czy Psraewo- 
dnić/ąceg j  Śc&lej Raidy — szef sztabu ma rolę prze­
wrotnej kobiety, dającego tyłka na dwie strony, aby 
ciągmąć ze swego prosftyfcuet f?^go życin korzyści z o- 
bu stron.

■Wą ółpnam w tym kdoruuku- jest zdaniem rniojjm 
niemużilitwa.

iZaanacizam. że nie miając zamiaru wogółe, w tych 
łiodkach kromkach dawać swego, sumienia na liomdel 
ipołiityciziny, mówię oibjiek^yWinie, nie będąc w nłozem 
zainlteTesoiwanym.

Potwisiinzymuję się od bwag sziczegółowych cic do 
.projekiu z poiwodu, żie ^amą zasadę uważam za. hocki 
klocki n)ie wamtei poważnego zalstJainiofwfiieńua się nad 
nieuim.

Samego piojefldtu nie odbyłam, gdyż zacząłem robić 
na nim notatki w sityl.u eotńe właśidiiwyini i nie .chioial- 
byiny, aby Pan Minister już literalnie w)ziąi te określe­
nia do sieibie.

Proszę pi.zyjąć zrąpeiwMiema wyfe.okiego szactumkn, 
z jakim poizostaję J .  piiŁsiudski.

■P. S. Kiopję listu zaidiowunę sobie.
Dziwmy, ten system kłamstwa i niegirzecizmości, któ­

rego tak ozęsto w tern państwie je^t-em obj Hdtem, 
wproiwadiza — w^yznaję — mnie nieraz w zaikłopifc - 
nie, gdyż jest to już natrętną .rrruohą z eblewa. ocię­
żale la ta ją c ą ‘kolo gloiw-y. Nie dałej,. jak. kilką dni te­
mu z gazet dowiedziałem s.ię, że brać będę udział w 
mianowraioii tegorociznyicb. 1 Igłoszoinem to zostało bez 
żadnego z mej strnoy u|poiważiiliienjia, w&doazmiie d'la .ja­
kiejś cbw,i)lovviej dla kogoś korzyści.

Pozwolę sotee na zakończenie pnzyltoeizyć moją roz- 
rnotwę, latorą, miałem ongiś podczias mego urzędowa­
nia jako Naczelnika Pańistiwa. Jeden, z bardzo elegan'- 
dkicih dypiomaitów), reprezentującyiclh jedne- z -wielkich 
mo-ca.reitiw, pnzy rozmowie o syt-uacj"' pohitycizinej pro- 
sił -mię, bym nie brał zanadto do serca dosyć óbraża- 
ją re j Polsikę mowy putiii!'CEniej: wypowiedziane i przieiz 
premjieira. nzą'du, kit.óry ów dyj/omaita reprazonitował. 
Na usprawieidLiwienie dodał, że niestety w Polsee wo- 
bee względnie świeżej saniiiudziełmlie prowadzonej pra­
cy państwowej tyłe się rozsiewa fałszywych i niepra- 

. wdiżiwycln wieści, tak śmiesznie a' ulbl-iiżiaijąn-o przekrę- 
.ca eię loażde słowio wypowiedziane, tak nieziwjtkle 
śmiało v. dzćeciainie rozporządza się w dnuklu bez up}- 
ważnienda imionami, naz^itkomi ; sekret nmi. pailstwto- 
'wkmii:, że uwiz^ędinić trzeba łuldizSl, któiray. aby być zuo 
izundanieimii, doehodizą do najprostszych, nie użylwa- 
nyidi gdmieiindziej form mówienia. Dodał- złośliwSe, że 
moja 'własna osoba w tern państwie jest powodem 
■pr.aiw.jy j^igo |óiw w_.stosunlku.^dio_ P|oIe.k‘c VI ytdaje mi 
się czę-rto, Łe od niojaflćiego az«^u mćgtDDy ów dyplo­
mata powtórzyć jiefezoze raz r.woje siowa.

Proszę przyjąć,1 Panie Redaikrnorze. n yirazy należ­
nego sizac.uniku, z którym poizostaję, oraz słowa wdzię 
■ciznoś a za umiesziczenie mego listu, w Szainowtnem 
Piśmie. J .  Piłsudski:.

iSulejtówek, 12 sierpnia 1925.-
*  *  *

Żaden przyiziwoity i uczciwy Połok nie potrzebuje 
do tyidi .prostactw .pierwśizego „marsziaUka11 aaii jedne­
go piłowa koimiemrtariza.

•Diaii-wić się należy, że redakcja „Piutjera Poranne­
go11 list ten wydrukowała, bo. celem jedynym ogło­
szenia tego lSbtu może być chyba wylkatzamite. że pa­
ranoja Marszałka już ostre przybrała froimy

— —  ---------------

Nowa afera szpiegowska.
Wanazawa (Teł. wił.) ,jGaz* na Poranna11 podaje, że 

już od diwói-h tygodni prowądzone jesit w wielkiej 
tajemmey śledztwo w p̂rawiie dwóch aresztowanj-ch 
żydów, którzy oskarżeni są o szipiegostwo na nzecz 
'ościenmege państwa.. Żydzi- ci pod iiodzą -z kresów i są 
(pokrewni Botiw-nowi.

Rozporządzali ona bandzp 1 .poiwaianemi miinaiui: Na 
usługach ich pozostawały eleganckie ikokoty, kltólre 
odgrywały rolę wabika. Przy ich pomocy urządzano 
bankiety, na 'które z ipnaszano urzędników, wojsiko- 
wyck, by wyciągnąć od nich ważne dia s.zpegów wia­
domości. Szpiedzy posiadali włammy aeroplan, kitóry 
często latał nad poeraniczem i znikał za kordonem. 
Zie "względu na wielką tajemnicę! jaką otoozoua jest 
°aia sprawia, „Gazeta Poranna11 błiżuzyich szazogółów 

podaj». w 4
ARESZTOWANIE ROUFWRTEREK KOMUNISTY­

CZNY GH.
, J J Ł W i  17 brn. Wceioraj aresztowano cztery

młode kobiety, nalożące do Ziwiązku młodzieży ko­
munistycznej, kitóre ipełniły funkicje kurjerów między 
Warszawą a LiwmwTm, gdaie w skład organizacji "wcho 
a a  Rot>win. Są. to żydówki: Suiro, Perlą- i1 Estera Gold 
farb, oraz- Gustawa Himiberg (Miła 33).

W Y R O K  NA K O M U N IST Ę .

Okręgotwy sąd w Siedlcach rozpatrywał sprawę 
szajki- komumlstółw, działającej w siedleckiem. — N'a 
ławie oekiairżonych zasiadło pięciu konuunis.tóiw, oskar 
żon-ych za antypańetwoiwą działalność z ant. 102 czę­
ści 1 kord. k.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd' wydał wyrok 
skazujący wszystkich oskarżonych na karę więzienia: 
Hannę literat — na 5 lat, JanMa Sziajma^a. Salaimę 
'Ruhdina i Szflonaę Siedleckiego — na 4 lata i JanJda 
bema W 2 lata.

Wiadomości
telegraficzne.

Z OKAlZJt ROCZNICY „CIUOU NAD WI8ŁĄ« i
pobytu Sokołów z Ameryki zorganizowano wczoraj 
propagandowy lot gołąbi pocztowych w '̂ ciżbie otko-lo 
3 5̂00. Pochodizą one głównie i  Gómegw Śląska, gdzie 
hodowla, ich jest wysoko roziwiim.ięla.

MIN. SKRZYŃSKI W WARSZAWIE. Dziś rano 
prizybyiwa do Warszawy minister Skrzyński. Towa­
rzyszy mu ambasador (Mapowski przybywający na 
urlop do kraju. W Paryżu zastępował będzie go radt-

ca ambasady Szembe-k.
ZJAZD ZIEMIAN. W dniach od 10 do 12 września 

odbędzie się zjazd1 ziemian zwołany przez Radę na­
czelną 0'rKamlizacjyj ziemiańskich. Omawianą będzie 
s-prawa sytuacji wywołanej u hwaloną loiormą rol­
ną, cofnięcie kredytów i .egzeiKuicjja zaległych podat­
ków.

SOCJALIŚCI NIEMIECCY PRZECIW POLSCE
..Yorwairts11 dunosi z Warszawy, że 8 i 10 sierpnia 
przedstawicielstwo niemieckie' w Polsce stwierd®lło 
wydalanie optantów pod przytniuisem. „Yorwńrts11 za- 
enaciza, że aczkolwiek nie użyto przemocy, to jednak 
madziwycas jine opodatkowanie i idkiwizjcja mieszkań 
oznacza to samo.

SOKOLI W WARSZAWIE. Z okazji przyjazdu. So­

kołów polskich z Ameryki odbył się w Waateizawlio 
idwudluio/wy zlot- sokolstwa ^polskiego ze wgizyisitkiclh 
dziełnic Rzpłtej  ̂ w którym wzięllo udział około 8 ty&- 
sotoołóiw. Zlotem zi,ięły się enwgiic.znie- stowarzysze­
nia, jak warszawski' Czerwony Krzyż, pogotowie ra- 
tunkowie. Na terenie pantlku Sobieskiego zorganizo­
wano dla sokołów kńcbnie po Iowie. W pierwszym 
dniu złotu napitąpiła'uroczystość udetfeoirO; wania sztan­
daru solkolstŵ a polskiego kmzyżeoa oficerskim Polo- 
nja Restituta, zaś'prezesa Starzyńskiego knryżem ko- 
mandwskim. r»  tej uroczystości nastąpiły óv łczenio. 
Wlecizorem odbył się w ratuszu raut. — W drugim 
dniu zjazdu również na terenie parku Sobieskiego, 
odbyły się zakreślone program m ćwiczenia soko­
łów’, żywo oklaskiwane przez publiczność. Ćwiczenia 
sokołów, zwłaszcza konnicy wypadły wspaniale.

SAMOBÓJSTWO FINANSISTY WARSZAWSKIE 
GO. Wczoraj popełnił w Warszawie samobójstwo 
znany w sferach finansowych dyrekto’" Zjednoczone­
go Banku Warszawskiego, Maurycy Gordowski. „Ekń 
prees Porttnny11 przypulsiziaza, iż przyczyną samobój­
stwa była sprawa sfuzjonownoia Warszawskiego 
Banku Zjedn.., z Bankiem dia Handlu i Przemysłu 
i obecny kryzys ekonomiczny.

PRZED WYBORE M NOWEiGO SElNATU W GDa N 
SKU. Posiedzenie sejmu gdańskiego, na którem na­
stąpi wybór 18 nowych senatorów i wiceprezyden­
ta odbędzie się dnia 19, tj. we środę. Na posieilzmir 
tem nastąpi zaprzysiężenie nowo obranych seoało- 
róiw, poczem odbędzie -się posiedzenie nowego sena­
tu, oraz rozdział tek senatorskich. W piątek nowy 
rząd przedstawi swój program. Dyskusja nad .tym 
programem odbędzie się dopiero 26 'mtm.

BIURZE W BAWARJL Ogromne burze, jakie na- 
wiedziiji dolną Bawarję, wyrządziły niesłychane s-ziko- 
dy, znosząc częściowo wioski, ipusto-sząc ogrody i 
zbiory. W seeiregn: miejscowościach połączenia tele­
graficzne i telefoniczne zostały poprzerywane.

ECHA ZATARGU Z WATYKANEM W GZEGHO- 
S-LGW ACJ1., „Taglblatt11 dons" z Pragi: Według do­
niesień „Gzeskie Błoiwo11 czechosłowacki episkopat 
■wydał noiwy list pasterski protestując etwałtownie 
ipr.-zeiciiwko uroczystości om Husa.

ŚLEDZTWO PRZFCTW ZDRAJCY. Śledztwo prze­
ciw Sadoulorwi, oskarżonemu o to, że podczas swegio 
pobytu w Rosji. Sowieckiej uprawiał propagand  ̂ bo- 
mumisityczną i .ant y-firancuską i zostało wstrzymane, po­
nieważ Francja w czasie- krytycznym nie znajdowała 
się z Rosją w stanie wojennym i dlatego nie może- 
być mowy o porozumieniu się Sadoiula z wrogiem.

CHOLERA W SZANGHAJU. Z Szanghaju dono­
szą, że wybuchła tam epódemjia cholery. Zachorowa­
ło 500 osób, z których 25 zmarło.

SAMOBÓJSTWA W POLICJI GDAŃSKIEJ.
Wśród wielu interpelacji wniesionych do sejmu zwra­
ca urwngę zapytanie posła Meyera niemdeclko-gdań- 
skiej partji Judoweji, tótóry ( świadczą, że w ostatnim- 
czas o "V, policji gdańskiej zasiz4r» 7 wyjjadfców samo- 
bójstwi. Meyer zapytuje w'oł»ec t-ego ozy senat, nie 
uważa za stosowne poczynić zmian w komendzie 
policji gdańskiej.

MAŁA ENTEtNTA WOBEC LIGI. Z © sfer urzędo­
wych donoszą, że Mała Entemita nie odbędzie specjal­
nej konferencji przed wrześniowem posiedzeniem l i ­
gi Narodów, Narada pinzedstawlciiLłi- Małej Lnfenty 
zapewne odbędzie się dopiero w zimie lob nawet na 
wiosnę. Przeć sesją ligi Narodów ministrowie spraw 
zagranicznych Riuimiutnjfi, Czechosłowacji- i Jugosłamij 
zbiorą się ‘ylko dla omóWlienia współne.j taktyki 
W Lidze Narodów.

KONGRES LABOUR PART^h Gd‘- 29 sierpnia do 
1-go września obradował będzie kongres Laibour Par­
ty. Na .poiządku dziennym znajduje się jprzedewszyst- 
kiem wniosek o podwyższenie płac robotniczych o 1 
funt tygodniowo, tak, że- najmniejsza -pensja robotni­
cza wynosiłaby 4 funty tygodniowo. Praca tygodnio­
wa. miałaby wynosić 44 godzin, a w kopaliniacii? 36. 
Kongres rozważał będzie sprawę nacjonalizacji ko­
palń, -banków, fcoleji i różnych zakładów przemysło­
wych. W poJhyce zagranicznej komgmes m  domaga.' 
się anulowania Traktatu Wersalskiego, planu Davesa 
i ratyfikacji, tralktanu ze Sowietami.

NIEMIECKIE TAJEMNICE. Kiuprec Rudolf 
Sehnapp, który ufo. niedzieli napadnięty został prze® 
bojówkę nacjonalistyazną”i w obno-.uie zab:t jednego 
■z napasitnLków. został, dzisiaj z polecenia prohnratorji 
wypus-zicztony na wołmość. Fakt ten. buxŁza wielką sem- 
zację w sferach nocjonalii tycznych.

KONIEC. STINNESA. iSytuacja w ti kład ich auto­
mobilowych dr. Eidimiuin/da Sifcinmesa jest wciąż -Kryty­
czną. Stinnes zdecydował się oddać połowę afcęja 
proe"lsiębloretiwa robotnikom, zamiast -płacy, ale ro­
botnicy nie zadecydowali jeszcze czy przyjmą tę for­
mę zapłaty, bo zyski pirztdsięfoiois-twa są niepewne. 
Banki mdmawfają .im w dalszym ciąsm kredytów. Gro­
zi zwolnienie- kllknu tysięcy robotników

RADOŚĆ WRlOGA. Pliasa niemiecka pdzcpełui-ona 
jest tendencyijtnemi pmzese dzonemi i kłamliwem iitn- 
formacjami o kryzysie kopalnianym na polskiej czę­
ści Górnego Śląfeka-. Prasa przypisuje to, zatargowi 
celnemu Połyki z Nitmicami i niemożn-oś-ci wytwoziu 
węgla do Niemiec. Między wiierszami prasa niemiecka 
wyraża radość z tego stanu.

KATASTROFA KOLEJOWA W PARYŻU. Z po­
wodu fałszywego nastawienia zwrotnicy wykoleił się 
wczoraj po-poluidniu pociąg osobowy Dirppo—(Plaryż 
na diwwciu w Pontoise. Wagon, pierwszej klasy zot-tał 
iznisizeiany, ciz|tery c^oby są ranne, z których jedna 
ciężko.
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Erotyki.
NA POŻEGNANIE.

Wieczór na Anioł Pański dzwoni z kościoła lasów — 
jaluję chłodne twe usta, na słowa nie mam już czasu.

Napisze list jeden, drugi, żałobny, cichy, smętny — 
a potem listy twe drżące wkleję w milczący pamięt-

n i k .

I gdy w snach niosąc mi słodycz wieś przyjdzie mi
się uśmiechać,

sptję, jak z ust hwyich żegnacie, z kart pamiętnika
twe echa.

NOC WSPOMiMEN.
Noc się 'patrzy przez okno 

oczyma gwiazd srebmemd 
i uśmiech cichej tęsknoty 
przez czar sierpniowy śle mi.

Jakieś wspomnienia 'pachną 
na przędzy tajemniczej,

' jakieś rozkwitłe kwiaty
pełne Bą śnien i życzeń...

A potem tylko ciche 
samotna miłowanie 
i wiem, że nic nie będzie, 
wiem, że się nic nie starie.

Wiem, że drzwi są zamknięte 
i do nich nikt nie zapuka — 
noc jest przeczysta i  śpiewna 
i cisza jest zła i głucha...

I tylko tęsknoty ogromne 
i wszystkie miłosne pacierze 
i tyle zaklęć i próśb 
i tyle rozpacznych wierzeń.

Noc się patrzy przez okno 
oczyma gwiazd srebroerni 
i dziwi się pocichu, 
czemu tak bardzo źle mi.

JE SZ C Z E  P R Z Y JD Z IE SZ  DO MNIE...
Jeszcze pnzyjdłćesz. do mnie, jeszcze wrócisz 
pełnym bzów, lilijowym wieczorom — 
fwlec.się serce nie juiii icł, nie smuci 
i  jnuż nie je&t żałobne i chore.

iPraeoież Twoje usta uśmiechnięte 
mogą tyiltoo me usta całować, 
a Tiwe dłonie aksamitne, święte 
(tylko moje mogą łhiwytue-Słowa...

Jeszcze wrócisz z zg-ulbcOnyich 1 oziogów, 
gdzie Cię gwiazdy pruwM ly złe.
...Twe wspomnienia tm na moim orojru 

, ciągle kwitną, by powitać Cię.

I.

KRONIKA.
REPERTUAR TFATRU „BAGATBLA".

Wltlnrek 18 b. <m.- „ffle ąil-diaez!“
 o o o ------------

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Ziemia "skazano.*; (potężny dramat ero­

tyczny w 7 'akt%ch.>, W ątówmych rolach: Erika Olesner. 
jako paryska kokota- — Wdtooa Bant y, Jako księżniczka.

PROMIEŃ: „Rajski ptak"; dmaawa* . rĵ Annów » ępetanefk* 
Paryża ,w 8 aktach. W główneó ro i dorja Swamson.

REDUTA: Czarna Molly*; dibamait w 7 aktach. IW głów 
fi ej roli: Priscilia Dean,

UCIECHA: ^Za kulisarni cyrku* przygody młodej cyr- 
kówfei — S akltów. W roli icymkówiki premjowaaia piękność 
Xenia Desni.

WANDA: 
zarokfidęty.

Z powouu robót adaptacyjnych Kinoteatr

WARSZAWA: A e g o  chce kobieta* uimmat erot.ycctiT 
—  w głównej atoli Łuoy Dorna iroe i Ja® Riamam.

r z Zm arli.

Z Wippenchów Emil ja  Rawicz Bocheńska, iwdrwa po 
om. 'kod. b. obyw. złem. iz pioiw. pińczowskiegio. z,m. 16 
sierpnia w 74 ir. ń t i a .  Poijnzelb diziś .1.8 sierpnia o godz. 
4  (pojjoł. z kaplicy cmentiariped.

Z Krawczyków Janina ńotnou ska, żona przieimysłoiw 
ca izan. 16 sierpni® w 31 m. iżyc-ia. Pogrzeb' odbędlzmr się ,w 
bk  dę 10 sierpnia O' godiz. 1 jpępoł. ,z kaplicy cmieintarnej.

Władysław StamowBki, Ib. obyw. m. Krakowa;, b. maj­
ster rzeźniiclki zim. 45 sierpnia iw 90 r, życia. Pogrzeb dziś 
18 siieapm, ,o godz. ,5J30 poipoł. .z (kaplicy cmcntaunej.

Janina Szezepańcówna zim. 15 Raespaia w  .10 r. życia. 
Plogrzeh dziś 18 sierpnia o gndiz. 4 popołudniu n jkaoMcy 
cmentarnej.

D yżu ry  aptek.
Wtorek 18 sierpnia:

Apteka pod Słońcem, Rynek A-B 43i — Apteka pod 
Eskulapem, iGwrtaiudiy .1. — Apteka pod (Matką Boską, 
Kmonvo Jersikia 74. —  Apteki- w Dębnikach, Konopnickiej 
1. -— Apteka pod Złotym Orłem, Krakowska 9.

 ------- o o o --------
P rzyje ch a li dn? Ifrakow a.

|w cHniu 17 sierpnia:
Grand Hotel: Tadeiusz Mnraiwsjki — .PLamtaf (Paweł Ko­

larz Dobra; Hr. _cnm Mańkowska — Słupia: Jakób 
Kohane Grzymałów; Dr. Joachim Hauisimian — Dro­
hobycz; Rgon Bimzer — .Wiedeń: Jam Łobodziński —No­
wy Sącz.: Ignacy Malinowskii — Oettnóg; .Władiysdiaw Do- 
bko — Warszawa; Br. Mar jam Suchorze,wski — Wola- Ko­
szutska: Ignacy Szic/zeniowislkii — Zakopane: Edward
Mttntiher — Dwory; Marja SaeUigieiwioż — Lwów; A . Jap 
Pawlikowski — Przemyśl; Jerzy Merte,' — Warszawa'; 

•-Heąss Klein — Warszawa: Stanisław Karach — Radom: 
Fryderyk Diii — Gdańsk; Robert Engłainld — Londyn;

Skrucha oszczercy
Zdemaskowany i dotkliwie napiętnowany przez 

„Gońca Krakowskiego‘‘ zia potworną i eyoiieżHą 
napaść na panią Kasankiową, p. Ludwik Szcze­
pański tnanał wreszcie jak niizikie były insynuacje 
i w „Ellustr. Kiurjerae Otoda." z, niedaieii 16-go ban. 
umieszłetzn nia&tęptijąice oświadczenie:

Na podistawk wiarygodnych, od pięciu osób pocho­
dzących intarmaicyj, przedstawiłem .w mrze ,,il. K. C.“ 
■a 11 bm. dizijwme okoFciznioślci, w jakich w diniiu 3 bm. 
nastąpiła poniżej Frzeięozy Lodowej równoczesna na- 
gfla śaniierć trojga osób, z których dwie, ap. Kasznicia 
i R Wassenbergier byli ruitynowiamymli. odi wieiłu lat 
turytstylkę .npr̂ ŵ ająicjimi taternikami.

(Napisałem w acrtyknlle, że ,;tąjemnioę tej niępoiję- 
te j śmfieroi winien wyjaśnić sędraia aledcizy* — i za­
razem 7jWróciłem się do faołrowtcófw, zarówno tatemi- 
Ików, jak lekarzy, „alby cwaeMi cizy wypadek rów­
noczesnej śmierci ttojga osób skutkiem huraganu, na 
wzgilipdnie niieizmaicizineij wyżynie, na. drodze aupekrie 
bezpietcizneij, jest możliiwy?“

(Znając zarówno Tatry, jak Aipy. nie mogłem so­
bie tego niesłychanego w turystyce świata wypad­
ku żadną miarą wytłómacizyć. Domagałem się śledz­
twa i 'wyjaśnienia.

Artykuł mój pdopfisałem, aby zaznaczyć, że (.jak 
zresztą za, wiszystko, co piszę) przwjtmnaiię zań ,w peł­
ni odpowiiedzTałność. UiwaSałem, ż,e spełniam w ten 
sposób swój obowiązek jako dizieonikaaiz.

'DoOhodzenia sądowo4e(łtar.skie zostały w Krakowie 
przeprowadzone. Aciakoiiwiek nie zostały jeszcze u- 
feońOTona, wydano wczoraj koandnikiat. z którego wy­
nika, że śp. Kaszmiicofwie, ojciec i sytn, byli ludźmi 
cłuoiryml i zmamił nagie akiuitkiem wady serca, a u bł. 
p. Ryfe.za.rda Wiassenhergera sekcja wykazała powięk­

szone serce, z czego wnio&tk, że i on zmad aŁgłe 
skutkiein udaru. *

Dzisiejszy „Czas-' (z 15 ban.) pisze w tej sprawie: 
óZaszedł’ tu straszliwy zbieg całego szeregu ofcoii- 

icznośiaii, które splcciione przez jakiś niepojęty fata­
lizm, spowoóowatry nagłą, śmierć tirzecii ludcn“.

Jeśłi w moim artykule, za który .pełną odpow.ie- 
dzi-atoflćc przyymiuiję, wyraziłem' przypusaczenie, że ta 
T.agk śmierć trojga o&Ób nie była śmiercią natural­
ną — sumienie mam czyste. Wnioskowałem wedłag 
najlepszej wiedzy i wtold, żądająe wyświetlenia pm- 
wdy. •

Oazylwisicie pierwszy byłbym, któryby tej prawdzie 
dał świadectwo na łamach „1. K. C.“.

To oświadczenie p. Ludwika Szczepańskiego 
choć rażąco mija się z prawdą, jest już pewrnem 
zadośćuczynieniem dla nieszicizęśliwej p. Kaszni- 
cowe; za insyinuiaeijie, jakie na je j nieszczęście on 
właśnie rzucił.

Dziś i.zazerze się cieszymy, że nGoniec Kra- 
kwoski“ zdemaskował potworną kreedą, ro-botę i 
nie dopuścił do szarpania czci bezbronnej kobiety.

Przyciśnięty do puru i zmuszonr* do publiczne­
go odwołania swych oszczerstw', rzuca p. Szcze­
pański przy końcu swego oświadczenia pod adre­
sem „Gońoa“ rozmaite przteUeństwa i obelgi. —  
oczywiści«, że są one wynikiem środowiska, w ja ­
kiem p. Szczepański się wyeliował i pewności 
z jego strony, że po zdemaskowaniu niecnej ro­
boty nikt chyba z ludzi uczciwych ani na dro­
dze homorowrej ani przez jakikolwiek sąd koleżeń­
ski p. Szczepańskiego do odpowiedzialności po­
ciągać nie będzie.

Każdy przestępca klnie na swego prokuratora.

Niezwykła zbrodnia.
Wozoiraj micSKlkańców Rembertowa oburzył w wy­

sokim stopniu faktt zibrodhi lofcomanej przez obywa­
telkę tamrtej-zą Chmfidlefwfeką na mężiu &wym 30-1 e- 
tnim' Wtedytsłaiwtie, ezoferze.

Ntepoccsytalnia niałżoiLkB mająr zamlai' rozwiedze­
nia się z mężem pod wypływem sympatijii, krórą żyw*! 
ia do innego zapragnętą znrlecziułić męża wobec ko­
biet i w tym celu o godainie 4-tej ramo ziramiła śpią­
cego oikriuimie i wyraiFinowanie, taik że musiano we­

zwać Lekarza, który miał wielki kłopot z raiuinkiem
okaleczonego. ó

IZapytywaina w policji o powód zbrodniczego czy­
nu YhmSeleiw.i/ka zeznała., że zirytowała ją zgonu mę­
ża na proiptomowoirty roiu roaw%łf -wobec czego n:e 
chcąc, dopuńcić do ponownego jego ożenku .junle- 
ezlkodliwiiła* go.

5fik jwrą harpię airesiatewano, stan rannego jest 'po­
ważny.

Strzał w autodorożce.
V '.‘T.szafwn. (Tel. wh). W aorożoe âmioofaodowej Nr 

578, prasy zbiegu ulic ; Elektoralnej mężezy-
izma niewiaidomego niazwielka i adresiu, lat około 30-stu, 
AM̂ mjąic. po7tj‘wi(ć «>£ życia. p f e f H I  się z rewolweru '

,w 'kllatkę pie.feiową w okolice serca. Fogototrie prze- 
(wiiożło desperata w stań.e ciężkim do sizipiłala arw. 
Ducha.

„Baron i hrabia" mordercą,
wieloźeńcą i oszustem

Warszawa, 17 bm. Foiicja warszaw -ha poruisizoińa 
została senBapyjnem odibryiciem — o ukrywaniu się 
iw Polsce głoślaegio aferzysty, znanwgio w Europie, a 
śłzeizególniej w Włeduniu, gdzie ..się urodizSł i , wyrósł, 
niejalfciego 32-dptoiego. Zygfnyida Szpiegela, żyła wie- 
deiiskiegio.

iSaplegiel w Wledmiu niegdyś zamiesak^wa 1 przez 
dliiż-y.y czas przy Weintiraiulbeingaisee 7 i był Skrom­
nym inka'sentean firmy Mairsclhail i Laufer, posiadają­
cej sikłanly maszyn do pisania i artykuły biiurowe. Żde' 
fraindoiwaiwsizy zainlkaeowainydi kilka tysięcy  dolarów 
i będąc pio®zfulk:iiwa>n.ym przez policję, SzpS'egiiel pedu-o- 
bił sobie papiei*y osoibisite i pooziął wjyfetępowiać jako 
'baron von Szipiegeloff, wynajął wspaniały lokal na 
najjpiryncypailiiiiejisziej ulicy, jeździł saimiocihod'am'i, hu­
lał po dancingach i mająic, nilelbrziydką piowieTzcllioiw- 
iność. zaiwisize elegancko ubranj1' ,jbaron“ robił znajo­
mości ze stanem! bogiatenni i pćękiuemi młiodemi pan- 
matna i ze wt-szystkiLmi się zaręotał. pnzyćmn umiał

tak ziawsw manipuJlować, że stare panie dawały nonzie 
czionemiu grubą gotówkę, a młode bałamucił. Gdy nie 
miożini, było której z mniej łatww* ;ę nych oszuikać, 
Wówcaas ,.baron* jtrowadził je do Wtacza. W ten 
sposób ożenił się 11 raizy, a. gdy nie mógł w zwyikfy 
(sposób wyciągać od' swej ofiary pieniędzy, mordo­
wali żoay i palii ioh ciała.

'IMcioh ofiar wykryto dotąd cztery.
iMSody abrodidarz zako -̂hawszy się w jednym z kuir 

ortów w pięknej i bosa te i Amioryka.nce, aby jej za- 
'mjx>nować, sfałszorwal sobie papea-y i tytiuł hrabie­
go.' Hrabia Steihiegei, tak się oowiem ostatnio miano­
wał. został zdemaskowany i musiał się kiwć. Przywę­
drowawszy w marcu br. do Pońki, uwodził początko­
wo iiilode żydówki z Nalewek i Muranowa, a potem 
trudnił się oszustwem 'rzekomem sprzedawaniem 
malzyin, pazycizem nabrał firmy polskie i żydowśkie 
w Radomiu. Warszaw "e i LuUmie na 10 tysięcy do­
larów i znikł \ horyzontu.

Józef Gjjrefikśewiez •— Chicago; Dr. Fryderyk Fordes — 
Dobra

Hotel Saski: Zofja Fiąftooiwslka — ■ Warszawa; Antoni­
na Welikr — 'W s Ł r o ; Karoi 'Gira.ubner — Bielsko: 
Firanicisizieik Potok — Nowy Sącz; Abraham Abrahamo­
wana. — Wiedeń: KlicmeiriS' SchOnbach — Kraików; Ot,to 
rGolflistein — Wiedeń: Kazimierz Schiele — Warszawa; 
Karol 8aiCih.se — Zawiercie; Pirotr Tiuftidiajisiki — Yoirlein: 
Jadwiga Dolańs.ka — Balaniów; Pa,weł Winie — Warsza­
wa: fttamjfła-w Hełlimiam — Warszaiwa; Stanisław Zie;on- 
ka ILoroder-ko: L.. Dtufe-r — Rzeszów.

O o  i-

BOCIANY, BOCIANY! Taki krzyk rozlegał się w 
sobotę około godziny 6 wieczorem z ust zewsząd 
nadbiegającego tłumu w ulicach Dunajewskiego, Gar- 
bam^iej, Łobzowskiej i na 'poibłiskiich plantach.

Bo tuż ponad „Gońcem Krakowrsk!m“, jakby na 
jakiś omen, ■zawisła w wysokości około 200 metrów 
olbrzymia kotłująca się chmura bocianów; było ich 
kilkaiset. Krążyły długi czas, zataczając szerokie ko­
ła, wreszcie uszykowawszy isię rnsayły w ciąg ku 
południowemu wschodowi. ..

A w ipare .godzin późkiiej, całonkowiie naażej re­
dakcji pędzący autem' na ,Reymont'Oswiskie gody, uj­
rzeli już pod Wierzchosławicami, drugą taką bocia­
nią. chmurę.

I ujrzeli diziwniejszą jeszcze rzecz; oto z chmary 
tej opadłe nagle kilka, ptaków i — jak zdefektowa­
ne aeroplany — korkociągiem runęły na (ziemię.

A jakiż stąd wniosek?......
Owe bocianie chmary, to nie sporadyczny jakiś

wypadek, to nie masowa jakaś lokalna reakcja pta­
ków na niepokojenie ich. lub na niekorzystne może 
warunki atmosferyczne, to — odlot! Odlot bocianów 
na południe w połowic sierpnia!

A kto zna bociani '.społeczny ustrój, .ten wie. że 
zawsze przed odlotem ściągają ze wtszydkich oko­
licznych chałup i drzew na sejm; tam debatują dłu- 
giećgodzdny, specjalna komisja rzeczoznawców, jak­
by komisja asenterunkowa, bada dokładnie siły i 
wytrzymałość w długim locie wszystkich, wydziela 
Wreszcie .ze istada ptaki na.jtełalb?ze, na które, na, dany 
znak, rzuca siię gromada, zadzióbując je  na śmierć.

Tu jednak widocznie na dostateczny asenterunek 
nie miały czasu, .skoro już w odlocie słabsze ptaki 
spadały.

Nie mijly czasu na sejm latoś bociany, wygonio­
ne od hais już dżib!....

...'Spieisanto im!... (Widno coś ich gna... Zmora ja­
kaś!.... iZirna, zima wczesna nadzwyczaj,' obrutniejeza 
nad, wszystkie wali ku nam z północy, .bo luto je j na- 
fezyc.h łez. i mrozem zwarzyć je clice i tak powstrzy­
mać w biegu, hej! hej!

DZIECI EMIGRANTÓW PO LSK IC H  Z F R A N C JI 
W FREZYDJOM MiIASTA. Wczoraj w południe przyj 
mowiało Rrezydtjiuiu. miasta nteawyikłyich gości. — 
iStulkiłlktidjz!.esięcuu chłopców w ordynkuj wiot)Bkiowvm 
z amarantowym sztandarem poisiklim : dwoma sztan­
darami skaotowsikiiomi wmaszierowało do sali poaze-.

i
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ikalmej w kułoarach Prezydium. i ustawiło się frontem 
.do gabinetów prezydenta i wiceprezydentów. Chłop­
cem i owanzyszyii opSefkunowSt i opiekunki z FrancjS 
1 pnowa iizaijąey sen. Osińska nrof. Gruszecki, ,po sło­
wa Dąibeka. prozesowa Rytdhłewhka i in. — Do oz4oa> 
kaw Zarządu miasta ĵ rzemówiit śmiało i energicznie 
1 Diet ni Leoś Riiziera, syn, robotnika poLskiego z Fran­
k i ,  dziękując za ■wspaniałe przyjęcie i. wyrażając ra­
dość z poznania Krakowa. Zakończył aknzytt_em na 
•cześć Pirezydjumi, na cześć miasta. Krakowa i Plolskk 
P. Wveprez. Relte ucałowawszy młodego mótwtcę w 
czoło, serdecizinio przemów1’* do dożęci, wyrażane ra­
dość, że mogli tułaj ,jnałylkać się Ojcizyany 1 i wizy- 
-rwiając ich, by o Polsce, która ich kocha, opowiedzieli 
wszystkim bliźnim i znajomym we Famncj' i w ser­
cach zacłuu wali ją na zawsze. — P. Komisarz Otrow- 
-elki w równie serdeazuem .przemówieniu zaznaczył, że 
niczego PóRka od nich nie wymaga, tyłkju, aby się 
■pilnie uczyli, bowiem za czasów niewoli przez oświa­
tę szliśmy de wotoosca, a teraz gtdy wolność mamy, 
ęrzez oświatę dążyć musimy do dobrobytu.

Serdecznie i po ogoowfckiU przyjęła młodzież przed 
opuszczeniem sali poczekalń ej raz po raz dawała wy­
raz swym uczuciom wizinosząic gromkie krzyki na 
cześć Krakiowa i Polski.

iPO południu młodociani goście udali się do salin 
^wielickich, dziś we wttorek odjeżdżają do Zakopa­
nego.

ROCZNICA „CUDU NAD WISŁĄ". W dniu 15 ban. 
■jakio w rocm’cę .jcułJu nad Wisłą11 i w .święto żoł­
nierza" odbyła się doroczna uroczystość wojbkow i. 
0  godzinie 9, ks. gen. Niezgoda odpra wi! na błoniach 
■Mszę połową, woSbe* zgromadzonych wo'jek wszyst­
kich rodzai broni, generakcji i przedstawicieli, władz 
cywilnych. Miasto reprezentował włcepne-z. Rullę, 

Wo.̂ ewódzrtwo n icze-lnik Wyda. 'Niiesiotowisłri, obecni 
-nadto byli prezes apelacji Wolter, prezes Sądu okr. 
Pelc, starosta krak. dr. Bal, liczne zastępy obywatel­
stwa krak. Po mszy św. odibyła się wspaniała defila­
da wojsk, którą im, gengrMćji; .ptizyimował gen, Tinz. 
Przedstawiciele władz i pulbllicznośó z uznaniem pa­
trzyli na, dzielną postawę defihijar-ych wojsk.

NIESZCZĘŚLIWE D Z IE C K O . Dnia 16 bm. napot­
kał po^-erunkowy V. Komisarjatn na błoniach w Pła- 
czowie dziewczynkę około 2-iletnią, pnzy której zna­
lazł wyciąg familijny na nazwisko Irena Kan;,a urodź. 
23, VI. 1923 w Gtbui-rzCTwiie, córka Zotgi. Dziecko nie 
mówi — niie można zatem nic się od' niegto dowie­
dzieć. Oddano je do Żłóbka miejskiego.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE, 
w czasie od 9 do 15 b. m. przęd&tawiał się nabtępu- 
iąco: na szkarlatynę zachorowało osób 4, (w tern 1 
ibca , na czerwonkę 5, na dyfterję .1, na tyfus brzu­
szny 5 cw tern l  ofocaj, na gruźlicę 8 (w tom 4 obcej, 
na trachomę 1, na k-okiusz 1.

ARESZTOWANIE GROŹNYCH POTWORÓW.
Adama sm olenia lat 20 zamiiesizlkalięgo przy ul. Bar­
s k ie j 57 i W acław a Morana lot 18 żarn. przy uiliey 
B arsk ie j 64 za zbrodnię zgwałcenia dokionann i ną o^o 
b ie służącej Marj.i ( zeremiuga,

AMATOR CUDtZYCH ZEGARKÓW. Aresztowano 
.Antoniego Sac/zmma lat 16 zamieszkałego przy ulicy 
Skawińskiej 12 za Jc-iłowaną kradzież złotego zegar- 
ma z łańcuszkiem w Parku dra Jordanu na szkodę 
-Jana Dziarskiego.

KTO GO ZNA,’ Post. Poi. P. w Gdowie przytrzy­
ma! dnia 7 czerwca br. 17-letmiego nieznanego chło­
paka. rłuchiuniemogo, nieumiejącegu cizytać ani pi­
sać, którego do czasu stwierdzenia jego przynależ­
ności oddano Starostwu Zarządowi miasta Wieliczki 
pod opiekę. Opis osoby: lat 17, wzrost ś̂redni, wTlo- 
■6y blond, oczy niebieskie, ubrany w popielate ubra­
nie 5 takąż czapkę i koszulę skamtowską, bosy. — 
Wszelkie informacje kierować należy do Starostwa 
w Wieliczce.

WPISY na roczne żsn skie  i  m eskie o ra z półroczne
KURSY HANDLOWE „ H E R M E S ” 
: =  J. P I L C H A

R O K  ZAŁOŻENIA 1912 -  W  KRAKOWIE, UL. FLORIAŃSKA 39
przyjmuje się codziennie od 9—12 i 3—6. — Tamże 

szkoła pisania na maszyn Ch „Hermes* 3452

TEATR „BAGATELA".

Ile mi dasz?
. mi dasz? Na to pytanie odpowiedział w sobotę 
^p^nale teatrzyk Qui pro Quo. Dał dużo, mucał w 

wi winię szczodrą ręką skarby humoru. (Za Swój mar­
ny występ zaśmiewał się krakowski obywatel, aż do 

o u nerek.  ̂ oprócz humoru widizało się w Qui pro 
tjuo rzez zy jeszcze fenomenalne,, a więc ogląda- 

.asmy na własne cezy człowieka, Który wygrał Joła- 
irówkę i to w oaajsie zamknięcia redyskontu przez 
Grabskiego i co dziwniejsze, że szczęśliwca nie trzs- 
pnął sadsuiwk, oglądaliśmy wneszcL rzecz inniimtoal- 
oraą. QndomówP<N która gratis całowała ezrzęgliiiw ów 
wśród publiczności i jeszcze śjpfie-w ała im: złotko ja  tak 
całuje słodko.

Gzy nie fenomenalne historje?
(Królował oczywiście Lawiński we wzyistOdch po- 

■etacaach żydowskich, a  najlepszy był z wędką. Psró- 
bką tej znakomitej isceny jest przy szelmosko-spo- 
kojnej minie LawEńsIkiego talki pp. djalóg ż jakimś 
krakowskim wędkarzem.

— .Wie pan zeszłego roku złapałem tu wieloryba, 
— powiada krakowski w ędkarz z typu-radcy.

— Gzem się pan chwali? ja  wń loryba używam na

Tajemnicza zbrodnia
Warszawa (Teł. wi.). Dozorca domu Nr 9 przy ul. 

•Wierzbowej w W arszaw ie zaw iadom ił w dniu w czoraj 
ts-zyrn XII kom isariat, że zamiu-sakuła w tymże domu 
w pokojach ,kaw&li“Tskioh na 4 pięttrze w pokoju Nr. 
24 artystka diamatyiozna. Ziofja Siwieżewiska, od nie­
dzieli nie wychodzi z domu z pokoju zaś, zajętego 
przez, wym ienioną, wydobywa się jak aś  niem iła woń.

(Przybyły niezwłocznie st. przodownik po licji Szynk 
mań Fed-ikjs, otiwprzył drzwi przy pom ocy ślusarza.

Ocuom przybyliegio prtoedsrawll się stra-sany widok.
Oparta głową o fiOTel w pozycji kięcizaicęj. świe- 

żewt-ika pokryta była mnóstwem robactwu. Od trupa 
unosiła się stuuisszna woń- tak, że przybyli musieli się 
cofnąć.

(Na maejsc® prylby!:: naczelnik urzędu śledczego, 
insipektor Soneuberg, kieroiwtnik Ml rejonu urzę.du 
śledczego komisarz Szaibrański, prokurator Wójcicki 
i sędzia śledczy Jaeińsiki.

Woń, wydobywając^ się z trupa, uniemożiliwiiaia 
twieyjślcie do pokoju, tak. że musiano zdezynfekować 
pokój i korytarz, by módz bez obawy ziemdlenia rozpo 
ciząć oiglęlzinjy.

KiachodtzE przypusacze-nite ćbrodnti. Wskazywałoby 
mi to, że świeża,w-ka była narwpół ulbraua. w szlafro­
ku, w pończiosze na jednej nodze. Na stoliku d wa fce- 
łisizki po likierze i dwie filiżanki z niebu pną czarną 
kawą.

Trudno jest w tej chwili orzec, w jaki Apowib ftwie- 
iewstka została zamordowana. 7aiipehiy rozkład ciała 
uniemożliwia stawianie jakiejkodwrek hypotezy. Spra­

wę tę wyjaśni dopiero sefceja zwłok.
Trupa po oględzinach lekaTLfcoj-.ąao wydh praeiHe-* 

znono do prosektorium.
Śnieżowaka znaną była ze swej urody. Uchodziła 

za bardzo uzilolnioną orty-tkę. Ostatnio nie grała 
nigdzie.

iZlbro-lniarz po lo-Lonaniu zabójstwa, wyszc dl naj- 
'widoccziniej, nie zatrzymywany przez nikogo, zatrza- 
snąw.-zy drzŵ i za sobą.

Energicznie wsraczęte dochodzenie uja wni za,pewtnc 
lÂ krótce rzeczywistą przyczynę ścmierci &wi.eże:wskiej 
lub -wykiryy* sprawcę strasznej zbrod-nt.

Warazatwa. (Tel. wŁ). MLmo energicznych docho­
dzeń. prowadtzouyrh przez urząd śledczy w kierunku 
ustalenia przyci/yny zagadkowej śmjeT'i  byłej artyst­
ki. śp. Zofii świeżewskiieji, o azem donosiliśmy, do­
tychczas nic konkretnego w te.j sprawie nie stwier­
dzono.

Liczni, świadkowie przesłuchiwani, okoliczności e- 
wentualnie dhorotby wizgi ędnie oołiaiLanvch waruLików 
życia tragicznie zanarłej artysutki, nie zeznali dotych­
czas nic poważnego, na czem moinaby oprzeć kieru­
nek śledztwa. Będzie on uzależniony od wyników sek 
cji zwłok ŚP- Świeżewskdej, co na stąpi niebawem.

Narazie wfladae sądowe ogTamcaa.ją się do badania 
dalszych znajomych śp. Swieżewskiep oelem ustale­
nia osób, z kitóremi się ona w osltaoniich dnracL spoty­
kała. Może tą drogą, uda się dotrzeć do możliwość! 
wyjaśnienia tragLaznej zagadki.

Rozstrzelanie „krwawe] a*amanowej“
v /  K i j o w ?e .

„Ala maiioetwo" — mąż i żona — TrejkowJe — byli initeBgenci rosyjscy na czeie szalki bandycl ie]
— Walce z boiszewiikami (w ciągu 7 lat zamomfrMi półiara. tysiąca Komuzudów.

Wczorajszy dzień w Kijowie był dniem sensacyjnej
egzekucji osohłiiwiej. -zojka. bandytów ^atamunostiWa11 
Trcjków- Banda Tejlków sławiła się od siedmiu lat 
[bezkarnością, krawawemi morderstiwami, gi-abieżami 
i napadami na mienie państw, i członków partii ko- 
miuiietycizneij. Śród chłopów kijowskiej guberni „ata- 
4nauo6t«K>“ Trejkowie -cdeeizyli- się iwelkim miie-m i 
przyjaźnią, rozdawali bowiem znaczną część zrabowa­
nych przedmiotów chłopom. To też włościanie modlili 
się za ich powtudzeinće i zawfeze ostrzegali podczas o- 
ibław o n iebezpiieoze ńsrt twie.

WireszciLe ostatni wylew Dniepru i nagle ulewy do­
pomogły władzom sowieckim do ujęcia tej niebezpie­
cznej bandy. Jak się na lozprawle sądowej okazało 
haindą tą dowedaib małżeńt-ttwto, niegdyś ludzie za­
możni, z Kijowa, i rodziny ofic^rsfldej. Po wymonio- 
.wanf u jeónalc 'odmeństiwia i dzieci' przy wzięciu Kijo­
wa przez boterwików Trejkłonm poiwŁięłi nad zonasa- 
ktrowamemi s7cr/ą|tkajmi swych dzieci kirrwawą myśl zem 
sty. Zorganizowała wespół ze swych mężem bandę, 
złożoną z 10 osób i pod hasłem pomszczenia krwi ro­
dzinnej i niewinnych ofiar kiljowśkiej czireziŵ yoiailki 
j^atamanowa11 prześladowała w okrutny sposób wszy­
stko, co było bolszewickie. Schwytanym komisarzom 
bolszewickim wymyślała ona niezwykło wyrafinowa­

ne męczarni'0.
Komsomolcy i komsołkt byiły w,bijane na pat.

..Ideowym11 komunistom przypiekano mózgi. Banda 
tydh zdziczałych od ziem isty i mordów byłych "jntedi- 
genuów czyniła wrażenie koczujących półkuituralnych 
azjatów. i ■ : ś t

W zeznaniach swych, „krwawa atamanowa11 brała 
ma siwój i łclhiunek oLbrzymńe ilości moiOł-ratw — i wy 
rażała żal, że ofiar było za mało, by mogła spokoj­
nie umirzeć.

„Życie moje sprzedałam już moim dzieciom11 — zo- 
łaońiczyła swój aikt samooskarżenia.

Akt 'Oskarżenia wymieniał tysiąc, sodemse: z górą. 
morderetwi, przyoisjwarych 'za 7 lat baudzi'" Trej-
(kaw . ; . '(j J

„ktamiam11 ptwil tyiljo przed roztetradaimeui, by ze­
zwolono mu zadać śmierć członkom swej bandy jego 
iwtoeną -ęika. Jednak nie zgdozwno się na u>. Waw-
czas z szyderstwem Trejljow oówiaJnzyż że niech
dziękują Oprawcy Bogu. boby ich przy sposobności 
znowu pokotem położył.

Eigraekucjl przypatrywały s-ię tłumy pubhczinośu’, do 
ostatniej bowiem chwili nie wierzono, że ,jatamano- 
stwo“ Trejkćwie zaikoóiozylt swoją miścawą wa'kię z 
komunistami.

przynętę. A złapał pan lćedy kulkuHką?
— Go pan mówi? kukułka siedzi, 'na drzewie i ku­

ka.
— No ram pan widizi cio za głupia ryba, cio za­

miast w wotdizie siedizi na drzewie i 'kiulkia.
,JŁo mi dasz?11 ma wiięc-ęj hiujriora- niż ,Jłez kio- 

szuilki11 i ipiosnki w tej rewluetce są ta.rdzi- ij melodyj­
ne. Gdyby z programu usunięto Cybulskiego z .partner 
ką, to wartość ,Jle md dasz?11 byłoby wyższą, — 
można lx>iwiean dać na scenie naiwet największe świń­
stwa, ale nie 'konieczna  ̂ podawać to na Wic iia.-.zkową 
manjerę.

Do pana- Macherskiego czuję urazę: wygrał szczę­
śliwiec 40 000 dolarów i takie marne tualety spra/wił 
Oirdonówmej, — doprawdy ja bvfllbwn hojniejszy.

Bł.

RAJCA.
‘Otirz\maliśmj onegdaj ccekawy list! Podajemy go 

w najdosłowiniejsziem brzmieniu, gwoli rozrywce i oau 
ce Caytełników’ w mniemaniu żc sipełn-amy tern do­
bry uczynek społeczny.

A o<to list: ,
„Szajmowtnia Redakcjo! Gońca-Kralkowiskiego.

W końcu podpżrany proszę uprzejmie owmieazcze- 
nie mojej treści1 do swego dzisnuika.

Ja  podaje się doiwdadoimośd. Clhicćlałem dowijać
i dowiodłem co z naczy sen? 9ć lat się trudziłem aż 
iwreślcie dotwiiuidieoi jest najlepszym środkiem, przed 
rozpoczęciem, każdej .-prawy, sądowej i . prywatnej 
w narzeczeństiwie, niejedn, igoo* ale przed wielką stra­
tą i niejednemn wrędze dobry sotoces niech każdy 
przyśle swej sen, ęzy się śniło w ciągu nocy . czy 
nad ranem? ,jak ten przedmiot wyglondal — nadzwy­
czaj wspamały? ozy aadzwyczaj, ubogi? łaksamo 
sąd, miasto, wieś, narzeczony (a). ,A|więo potrafię, 
dokładnie wytłomączyć sen każdemu, ale potrzeba 
przypłać w liście poleconym lólb inaczej, od' trzech - 
do dziesiąci zł zalerzy od' sprawy, więcej kosztowna 
lób mniej, Ja  ze snu potrafię nawet, te fabryki z bi- 
•rzyć każdemu do których się nasi bracia i przodko­
wie uciekali po owoce życia najdalej w. rok może 
się wszystko z mienić na lepsze, oile Na jnt yżsma Wła­

dza — Rz P P. przychyli się dominie, ktura posiada 
takie narzędzia, do zbliżania się <jfwooów zarobko­
wych do nos? to wszystko będzie rychło!

Z poważaniem R D. G. Marceli, Stauczykieiwioz.
P-rta Tluchów Wjw.dz Kraikor. ~

dkrót w podpisie: ^R. D. G.1-, to, jak przypuwacŁS- 
my: „Ra-tDny Gminy11, więc — Rajca.

Wiemy zatem już teraz, że jakich ma Polska za­
rządców gmin! W  każdym razie spryciarz to setny, 
który zlbrzydcliwtszy sobie pracę przy gnoju, temi sa- 
memi rękami jął się pióra, proponując głup< om do­
skonały... dla siebie interes. Dziesięć złotych za wy- 
tłómaozenile smą to nieźle, jak na dzisiejsze czasy! 
[Może na pierwszy ogień pójdzie palium której czę­
sto coś się śni...! I może wskaże spryciairzow właści­
wy adres; boć to chyba, jalkibr istwonzony WHpóSjprf',- 
cownik ,Jllusłnowanegic Kuijedka Oodz.11!...

IPoszukuje posady
woźnego, portjera lub dozorcy domu, 
kaucję złożę. Zgłoszenia pod „Zaraz”, ■  
do Adm. „Gońca Krakowskiego” 3144 ■

Z*>RcJPI S Z C Z A M *
& ...................

matycznych.

DLACZEGO?
■  Qdyż wyniki kuracji są tak pewne, iż p*Trt
■ m e  żałuię wydanych kosztów.— Całkowite
Sv> utrzymanie' 00 Kc. 45.— w górę Bezpośred­

nie pociągi pospieszne 66° ■! zniżka kolejow a.— Infor­
macje dla prowincji: Biuro Piszczany. Cieszyn, skra.

pocz. 56. O sobiście: B i"ro  „Orbis*.
KOMPRESY OAMMA dla kuracji domowych wo n iz js tk le h  

aptekach. 3430
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Wycieczka... hs ctaclę 
w Krzeszowicach.

— Hiurrra! drwa dni Świąt!. Wydecizjkia-!
— A jakże! jedziemy, jedziemyf Ale dokąd?
— „Stanisławem" do Tyńlcia.
— E! po 3 złoite od osoby! nie ma glo/piicih... zło­

tych!
— Nio, to koleją do Kuaeszowic,. a staniŁąd' Ozema, 

.lub Temcraymek.
— T ) już lepsze! 0  której pociąg-?
— 0  której?... .0 której?... przecież mamy „Goń­

ca"! Od hfJegtó® „Gonie-c’-?... Zaira/z... o jest: 14,20. 
Więc jedziemy?

— Jedziemy! Brawto! Planie zabiorą prowianty....
0  14-tej patat na dworciu! Czókamy!
— Zgoda!
1 pumkltuatnie o 14.20 pociąg ruisjyj z nami.
A .wiraiz z poczoilgalio się szaro od rana zatsmute nie­

bo, wywołując ustawcziną dyskuisje na temat: ibę
dzie padał, czy nie? — i Taziporamoiwe wychylanie się 
e okien pociągu ludzkich głów, kontrolujących..nie­
bo. Migamy My dllrrił:lkn, — desanau. nie ma; w Zabie­
rzowie również; w Rudawie tak samlo, ale od zia- 
ch» idu widin-a jakaś. gęs-tsza pomiroka złowróżbna!

— W Krzeszowicach (przywita nas deszcz! —  zary­
zykowałem horoskop.

^-l&IMęte pańskie stawa były psiakrew jedna cho­
lera! — zaiwpłał dio minie w niespełna pół godziny 
potom jalkiiś współpasażer, gramoląc etę z -wagonu 
i nastawiając kOłujenz,

Deszcz la!! . . —:
— Ila — no truidinio! Nie poradzimy ńic! Chodź­

my na wieranidę do restauracji; przeczekamy!
Zróbione! Zasiedliśmy ,w najmilszym kącie zama­

wiamy.
t— Aaa, «ługa ipana prezesa! — wołani, kłaniając 

się. — .Jakżeż to, :— pytt-aim, —' nie miogło Toiwarzy- 
etwo Metapsych-icizme zamówić pogiody, albo przynaj­
mniej zapowiedzieć, że Jiziś będzie deszcz? No, i do 
tego i sam ,pan ,prezes tu? Tlo cihylba pomyłka?

— Eee! pan żartuje, a tu deszcz!
—  Jiuiśtca! — I roizmqwa Się umwate... ale deszcz 

nie! Padał, no — lat! no. bryzgał jak „Ku-r-jerek", to 
wodą czic/zą, to ordytnairnem 'błotem, to pijaną pęlku-

■ (jąeytdh zaraz baniek, nikomu nie siztoodiząłc, Cbylba tyfl- 
- lko tym miafaudklim, co z musu tnzym-aiii porządek na 

torze, regulując z ofborwiąizikm. bieg życia. Ale 1 on! po 
twardej służbie otrząsną się, osobną,, a „KuTjerek", 
icbcaalem powiedzieć deszcz zaginie’ w przeszłości :— 
bez wspomnienia!...

iWiem kelner zaryzykował śwpje br.udtne polce i 
iwyijąił nimi- miulcbę z mojej kaiwy. Ale... przy takiej 
n'©pomyślnej transakcji atmosferycznej czAoiwfek na 
nic nie zważa... wypiłem!

— Ozy pan uiważia, żie jest tu jakiś nastrój? - za­
pytało minie moje pdekne vis-a-v!is, świeżo ulpieeizona 
męźateczka jeszcze z 1-akrem

— Owszem, proszę pani! nastrój oczekiwania. Ka­
żdy przecież caeika! 0, ta start,za paniska przy trze­
cim stoliku — na męża, ten gruby jegomość obok, 
pewno ojciec, na darwno zamówioną bornlbę piwa, tam 
ta pand w kącie pod s-zmlinką — silnych wrażeń, ótw 
mtadiziiendieic przy nienakryitym stole — gaży za sier­
pień, i tak dalej i da,lej, a wszyscy zebrani tu mu­
sem pod1 wieziwaniem świętej niepogody, "wyczekujemy 
słońcu. -y:

— POedąg, pociąg! Wracajmy do Kirakoiwa!
— iNde. to byłby przede skandal, proszę państwa! 

Wyićiecizika... na stację wi Kbzesizuwiiuaieh!?
—- Ależ Cu siedzieć niepodobna?
—> Więc chodźmy... .przynajmniej do parku Potoc­

kich!
— Zgoda! puzytnajminiej tyle , skorzystamy!
I posialiśmy, aby wkrótce usłyszeć, żie — do parku 

obcym nie wiolno. Zapowiedziała, nam to , kait-egor y • 
oznae olbrzymio,- liiberytjtoa czapka, pod kltórą okrywał

F E L IK S  TEODORO ttTiOZ

Ust o słonku.
Niietcfh bedizle pochwalony Jezus Chrystus!
Dowiaduje się o twioim zdrowto i pOwodizyniu. Ja  

dzięiKOiwać Panu Bogu jeizdem zdruf a pawucjMnńe 
moje dobre.

Jacy mu sie stiraśmle, Hanuiś, cmi za i-łonieoilsiem!
Oid iktoj tu 'psyjcchołteuiit, w te pędy iaairoz wzdemi 

m:e na śrcbtę i -sipuiśldl': do kopalni.
Hale. ryiktyk! Ty nie wis, co je kopalnia. Jakbyś sła 

nocką wolkel całutkie naisy wsi, od1 Paciorkowej Aga­
ty.,,-wie«Ke pieibanajiŁ, popvd klastor na górce i poło w 
•doi wedla cmeauLaza. porte zaś -znów w górkę do Mać­
kowej chałupy i śiciziedkamd wtedla karcimy prościuslko 
ku na-se-j chałupie, jakby wsedy na dirodze było ka- 
mii-m1 wielkich moc. a na niebie ndfcaj and księżyca, 
ani gw (afedeclkii, jalklbyś w te ciemność tako-m sła i sła, 
nie noc je dnom, nie dzień, hale t»y caluśkie dlnie i no­
ce, jak ja  tu siadiujem, i jalklbyś bez ten ms słonika 
i na zmiłowanie nie oba cyna, — toby była ikopałnda!

Jakbyś sie ta muisiala hot w to okołuśko kremedć i 
kremicić £uirt i na kamiendaich potykać i ino pait.sye, 
jak f  i w ocaich mligajom .i funt zrnuka jum lamipki gÓT- 
nrkjn, jolk dtwientojańsikie chrohodkS w lesie, — toby 

ifcyla kopalnią!
Jaiklby ci sie ta jesce musiało cnić i za dizietdkiem, 

i za batom i za somsiodami, i za krowom i za świ­
niami, — toby oyM kopalnia.

Walka z epidemią rozwodów * Ameryce.
Paryż. 'wtt0- Epddomjja roziwiodóiw opanpiwaia

niotylko sfeglję i firainic ję, ale i w Ameryce czyni, po­
ważne ąpuBtoszemdo w życiu rodzmnem.

Poidozas, gdy *’ Oamibridge parlament kobiecy in- 
rterteiuje się Jnwoibitją wr zapioib:ea,v.niu zastraszającej 
ilość rozwodów1, łamią sobie w Ameryce napróżino gło 
rwę politycy,'tsbejólogOiwie i psycholodzy.

Pewien sędzia amerykański, k“órv rozwiódł uanr 1C 
tysięcy maiiżeństbw, ogłosT niiedawno książkę, w ktj- 
rój udziela sizieregu rad .mliiudym miałżeństwom, giwioli 
ich szcizęśtiiwemu pożyciu.

Podobnie, jak wi3,zysoy teororyicy małżeństwa, je&t 
óiw sitdzia amerykańska starym, kawalerem!

Otadnie ogilosił ^środki zaradcze przeciw rozwo­
dom" pewien dtuchowtny amerykański na Wysokiem 
stanowiisiku — Chanie Lathrrop.

Jest on jednocześnie i socjologiem.
, Według niego rozwiązuje kwiestję rozwodów... eta- 
tystyka.

W każdym pOsziazagólinym wyyaidku należałoby je­
dnakże zlbadać psychiczne i malerjalne przyczyny za- 
iwarcia związku maiiżeńs,kiego.

Według zld-ainia Lathiropa .należałoby ’za,pTowadzić 
urzędy startystyczniei, które badałyby sprawę pod tym 
kąitem wldizenia.

Pb kiiku latach udałoby się w tein sposób, z poró­
wnania tablic statystycznych wywnrlósklwoać o głów­
nej przyczyniło roizwldoów. i odkryć bakcyl ępideinji 
■rozwodO'wej.

Leczenie „choroby natury psychicznej lub fizycznej 
jest bowiem tyllko wtedy możliwe, gdy znai się dokła­
dnie wywpłująlćą ją przyczynę,

[Zasada ta dotyczy i epidemiji rozwodowej.
(Interes publiczny zwraca uwagę przedewszystkiem

t B B m u a B B m a m m
się maieilki, podstarzały człowieczek o typO'wem wy­
goleniu i pociągłych .zrtiarszczkach fornala. Dla na­
dania sobie piowagi machał ustawicznie trzciaiką. Na 
nic zdały się oświadczenia, że 10 redaktorowie z Kra­
kowa, że dla dziennikarzy cały świat stoi otworem!— 
czapka i trzcinka nie pusizczały.

A w tern w roizwierającem się O'bok tęsknotą do 
szczęścia oknie, zalśniła urocza białość...' To w zwo­
jach muślinów, jak roizlkjósz wśród stulonych płatków 
białej róży ulkiryta, piękna, młoda paini... Uchyliłem 
dwioirnie czapki, wdaniem się całą glorąicą tęsknotą za 
Szczęściem w szaro-bruinartne oczy i opowiadając nie- 
■dósłysizalnyim głosem duszy jak sen Wydkaiwłozaą, a 
jak sen długą I  upjojną bajkę o- miillości, zdobyłem 
wręcz słodki uśmiech i — stanoiwiczą. protekcję.

Clzapike i trzcinka- skapitulowały. .
— GzekajfcEie ojciec, pa-zyjdziiecie wy do nas na 

Wawel, to my *am ziiów was. nie puścimy! 
jy z E olkinj. srebrzysty -śmiech...

— iPódźciież państwo liotw! -  wołam na towarzy­
stwo, — jiuż cerber ugłaskany!

— Jakim cudem? ' — pytają wszyscy.
— A no, pogroziłem, że n.apiszemy w „Gońcu" 

i .(DOfcikutkowało.!
W rezultacie weszliśmy w aleje. Zrazu hrzaozystoa, 

potom z obu stroni' zwał starych drzew, mirofc, wilgoć. 
Na prawo bajio-iko, niaid niem kal)®ą|kiow.aty mostek...

— (Pónrte doi sospiri! Most -westelunień! — wyrwało 
się nam wszystkim równocześnie z ust.

— leż  tu kiedyś musiało. być radości tycia! a te­
raz — cmentarz!

Wrażenia tego dopełnił widny nieco dalej ogrom­
ny, pła ki kamień cmentarny, leżący w głębi traw­
nika wśtró 1 drzew starych, obrosły pleśnią i wysoką 
wokół trawą.

— Jakiż t,u wszędzie smutek! A jego koroną to 
i chyba ten pałac!

Rzieiózywiścle! Wysoko na wizgórzu, ponad szero­
kiemu! płachtami gołych trawników], Wspaniały h dę- 
ibów. ibukójt!. kilomólwi, iaiworówi, sosen odwiecznych,, 
zabieli się ogromny pałac, przypomin.ająoy stylem 
s.wjym SlciłiiJuibrutui

jakbr ci jesee z plackiem, w  go jils, i z wotom 
■oicpłom, co jom pije®, laizło w -genube tyła camnegO' 
prochu, co zawdy nu w aoimbcaich scyinka, cy jiis, cy 
raiejiS', — toby juz ryk tyk była. kopalnia!

A nagiorse, to to Dłoiiifceko.co go tu nie uiwidzie bez 
caiuśki cas! Na górę to ono. ta i jest, haj! śłwfboi, jako 

świci z.aiwdy, al© do camej głębiny tu nie dochodzi, 
bo diźiezby! c-łek sie iino po ómoku obija i omacnje na 
iwise Mirony i jak ta tiurkaweefca w kiatecce, a do s.ern- 
by linio słone a carnc, jak smoła, łzy płynom, a wwzy- 
ćko za tern słunecfciieni BOizem, co han dojść nie mo­
że przez te wiielgosnom dziuro w ziemi!

Ani zboza tiu złotego nie uwidzfe, co sie z wiatrem 
■pre, ard lasu zieioniego, ani st/rumiytdka wedle niego!

iGamo- pized. tobom, caTuo za róbom kiej ,ta cheba 
sarna jluiz śimiierśći, a nikaj pioeiesenia, psytulenia! Ino 
wal a wal oskairem w .zela/łwo., ino pier a pier w te 
otorattecizne Wongle, co z nich całe wontipia ziemi Pam 
Bóg zrobiel!

Carność, to wis Hanuś, jie sitraślno! Tleia c-asu, aarw- 
dy! I nie wiem cłekotwl juiz, ze słonko ta/m w górie je, 
nie wiera, ze świci, nie'Wera, ze gizeje! Dyć ienii go 
majom doś, a ty cieku za niem plac!

Ino po „iichcae. jak cie z ziemi już wyciongnom, to 
cie ono słonko oślepli, olbłylsfca, ze ci nie Wiera, ze ta­
lkom ono ma moc! Całował byś je ze scenścia, a kiej 
ludziska od niego ulciefkajom, i w cień sie kryjomu, 
i paiarosiaimi sie zaikr,[wujom!

A jak w kopalłni, przespis; to cie rano budzii noc i 
arii nie wis, ze- to dzień, ino ci śltygar kaznije wstać,

na nłwzwykłfc t ypadfci rozrv odow, interes socjologa 
dotyczy jednakże przeważnie wypadków tygowyełn, 
aby wywnioskować z nkh porwSizechmą przyczynę zja­
wisk.

Zmesizią projekty Lathmopa nie są ta-k bardzo teo- 
rttyczne, jakby się to nap/ozór wydawać mogto

-Wie on dobrze, że nawet w Ameryce funkcji o/uje 
mełchamdzm prawe ław ozy dosyć leniwie i ospale. Dla­
tego uŁe chKćaiby czekać spokojnie, aż urzędy etaty- 
styęznr przygotowują decydujące o chorobie t-abelM .̂

Zlwiródił się om. już do 8 tysięcy odwokartów, sę­
dziów f lekarzy z ankietą w ąprawie epidcmijd rozwo­
dowej.

Na naJMiższą ]irzys,zflość ma Chiarle La/throp dal©-, 
ko idące pno-jekiry. Prowadizi or plomJemną propagam- 
dę w celu zwołania w Ameryce powszechnego kom- 
gresiui, któryihy zajął się tą palącą sprawą.

Clały szereg organizacji ko-biecych ofiarował już 
Lathropow swą -wSipółpiracę.

10 ile ogólne nadzieje nie zawiodą, odibędzie się ten 
kongres już w przy złym tekiu w jednam z większych 
miast Stanów Zjednic/ozonych.

Celem nadania prop-agandine antyroizwiołdioiwej, pro- 
-wadizonej i tak dość zręcznie przez Latihropa, czysti 
ameTykańskifigo charakteru^ postanowił ów pasterz. 
dittchOw y aby odkrywcy nieibezpIeciznegO' bakcyla przy­
znano sumę 10 tysięcy dolarów w charakterze huno 
mgrjypn.

Jalkżte bylOlby to po amnerykańsOou, gdyby utworzo­
no np. wielkie laboratoirjuim serca i pod coczewką ja-- 
kiegoś ultramikroskopu odmalezaoir. naresizcie ostate­
czną przyczynę niezliczonej ilości nieSaczęŚIiwych 
żeństw, kończą cyicb się ronwo iean.

...I mimowoli oazy nasze poczęły sizukac 
w oddali 0'Wej historycznej ezombrunuskij :j gHorictty, 
iw której dokonał się rc zbiór Polski...

—- A jakżeż tam pusto! Nigdzie auu żyiwej duezył 
Nie chciałbym tu mttsizkać!

— A jabym chciał! Po pusrydh trawinikach za­
kwitłyby wszędy róże okadzające majestat prześHiea- 
nych drzew, ipałac zmieniliby się w fontannę prażą­
cych radością strzelistych miuirów, z każdegc okna. 
wyglądałoby na Boży ślwiat szczęście a miłość gir­
landami plotłaby się wokół wszędy, opowiadając lu­
dziom o audizte żyda, jak tu do dziś, schowamy 
w starych kufrach wraz. z inny mi ruipleciaimś na wy­
zwolenie czeka, po- strychach!...

— Jak t.u smittno, jak tu głucho i puNto! Wiidii'- 
icie, wśród traw nEgtderie, nigidzóe ani jednej choćby 
stokTÓtki-, dizy onika. fćrietid! iW&zęaj jednostajna 
BŁtywina zieleń!

'SJ— A ^Sy głos flteka,'sfj -̂ŁĆ-l ś̂icto. ći’iO< "eden wffr 
ny raz?...

..iLeciz może jutro wzejdą t.u dzwońce, rumian Je 
mlecze, stokrotki. Może jiuż jultno błyśnie tu słońc©- 
i szare rozpędzi- smurlki!...

Tak śpiewając sobie w duszy, szliśmy z opusizmK 
nemi gło.wpmi ku wyjścEiu, powtarzając, za Barnie' 
tern...

— Prędko, prędko! bo pociąg już na stacji!...
( A g a r y k t .

PANIENKI
uczęszczające do wyższych zakładów nauko­
wych przyjmuję na stancję, zapewniając 
roskliw ą opiekę, dorre odżywianie. Cena 

umiarkowana.
Wiadomość: ul. J. Dwernickiego 5. II p. .

drzwi na prawo. 3485

bo to juz niby po świtaniu!
Hej! straśtna je ta noc w ocauh, w sercu, w dusy’ 

Nie wieda. kaj sie psed nią skryć, ka/j smentek pc- 
dzioć!

Hale — i płakać ci nie Jadzomi! Śtygaa za płeca-.. 
ma stoi furt i funt wypoahi.no! Harówa-' tsa, uiwaai- 
iwać tsa, bo telo ponkn-ij aie naw, a.dc śtodecka ziemi; 
wlecis!

..jHauuś! IinKj jak jiuiz bair̂ ao źle, bez ómemtn te. 
sie kiu toibie, ku wam -wypartrnjt. -Uare cd© na tej car-., 
ności okrurtecznej casem, to mnie olhłvskas, oślepią,. 
jak ouo to słomko po wirchu ziemi! To i serce wali,, 
jak ten oskar, to- i diusa :kmzyicy ku tobie: — chodź1 
A rencami w powiefiisu ułapić de chce i garście, ści­
skom, ściskom, ze ino z cola port a z ocuf łzy sie lg-- 
jom...! To póde dwa tsy krokt pseó sie i ułapit;’ chcev 
a ino w garść mi camy wongdel lezie!...

...A ty, Hanuś, hej! . w ołomeolkiu. jak Lrótowt cho 
dziś, jasme włoski1 na ocka ci ipadajom, kiwiateczk d  
pod nogami śpfiiy.ajioim, i pi©6 sie do ciebie gonie,. 
i ludzi* Ouizałuijom. jtułom, i roncki ku sto tadku wizmiOu. 
■sts, Uej fcee, a ono. eie złoci, złoci!

A niiechzeta de caluśjkiom i oztoc', Han.uś, zeibyś .mi 
baw w ty carności Tilonglowej jaśni jfoce ^wiiciła, pio- 
klel- tu z zatośri za tobom i za stomeckieim nie zamrf 
Amem. • -

Ostań z Panem Bogiem, Hanuś, a ktep sie ta po-- 
woluśfcu!

Ttuj zmajony mouE — Jasiek,
: . Ał*,.. ■ -a
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
LEKKA ATLETYKA. 
Zawody lekkoatletyczne o mi­

strzostwo PolskL
Bardzo szczęśliwym był pomysł urządź m a 'zawo­

dów o mistrzostwo Polski w Krakowie; gdzie sport 
ton nie cieszył się więlką popularnością, tak ze stro­
ny klubów, jak i ipulblk zności, która poprostu bojko­
towała urząOzanC imprezy lekkoatletyczne. Olbrzy­
mia ta jednak impreza oraz umiejętne jej zareklamo­
wanie, przez urządzającego, Krak. Związek 'Okręgo­
wy. a zwłaszcza niskie ceny edołały przełamać lody 
nieufności i sprawiły, 'że pulMicząość. jak na stosun­
ki krakowskie b<Lrdzo Licznie stawiła się, biorąc żywy 
udziału w zawodach przez częste dopingowanie za­
wodników oraz .bardzo skrupulatne 'zajmowanie się 
wynikami. Przeciętna frekwencja wynoła około 1000 

■osób. Zawody trwały od piątku do .niedzieli wieczo- 
rem. Doskonała- bieżnia T. S. Wisły oraz bardzo 
sprawnie funkcjonujące kierownictwo zawodów czy - 
naio tę 'imprezę nadzwyczaj, zajmującą. (Z korzyści 

■sportowych podnieść należy puibieże kilku rekordów 
■polskich, oraz kolosalną propagandę pras przy urzą­
dzeniu powyższych zawo»łiów, dla pięiknego i podsta­
wowego -tego sportu w Krakowie.

P IĄ T E K  POPOŁUDNIU.
Po defiladzie zawodników rozpoczęły się rozgryw­

ał, które przyniosły następujące wyniki:
Bieg 100 mtr.' 8 przedfoiegów. Zwycięscy w po­

szczególnych pnzedibiegach: Rothert ((Polonia War­
szawa) 12.6 sek.; Weis. (iA. Z. IS. Warszawa) li .8  sek.: 
Piątkowski (Pol.) 1i1j8 sek.; iSzenajch ijWwirsza.wian­
ka) 11.8 sek.; iGumpłowioz (Jutrzenka Kraków) ti.S  
sek.; Dobrowolski (A. Z. 6. War.) 11 £  sek; Langer. 
•'('Czarni Lwów) 11.8 sek; Szumieć (Cracovia) 12 sek.

Bieg 400 mtr. 6  pmzedjbiegów. Zwycięscy w, iposzerce- 
■góLnyclh przt clbr gach: Ałdak (A. Z. £>. War.) 55.4 
Sek.; Malanowski (A. «Z. S. Wir.) 67£  sek.; Zuber 

■ (jWarazaw ianka) 55d sek.; Rothert 67.8 sek.; Bu­
kowski ifiOrac.) 68.4 sek.: Weis 59j2 sek.

Bieg 5000 mtr. Finał. Startuje 20. I. Freier (I. F. C. 
Katowice) 16 min. (28J2 sek.; I. Łukiaisiewioz ifPolouui), 
SawaTyn (POgoń Lwów), Centkiewicz (Varsovia).

iBleg 100 mitr. 4 międzybiegi. Zwycięscy w poszcze­
gólnych międzybiegadh,: Piątkowski 12 sek.; iRothert
11.6 sek.; Szenajch 11.4 sek.; Weis 11.6 sek.

iSkok wwyż. Finał. Cejzik (Polonia.) 170 cm.; Frys- 
»ozyn (Polonia) 166 cm.; iGrihier (A. Ź. iS. Warszawa)
1 iMadzesozyk (L. K. S.) 108 cm. w walce o .trzecie 
ttniiej&oe.

Bieg 110 (mtr. % {płotkami. 2 jpr&edJbiegi. (Zwyclięzey: 
Zrojanowski (A. Z. (9. War.) 18 sek.; Cojzek 18.S 

rBek.
Pieg 800 mtr. 2 iprzedbiegii. 'Zwycięzcy: F otyś (War- 

»,zawiankat 2 min. 8 sek.; Malanowski 2 min. 10 sek.

SOBOTA 15 B. M. PRZEDPOŁUDNIEM.
iBleg 200 mtT. 3 przedM^. Zwycięzcy: Rothert

25.6 sek.; Wedfc 24J8 sek.; Rey (A. Z. iS. War.) 24.6 
1 Bek.

Trójskok. Finał iCejizik 12.80 cm.; .Nowosielski 
(Orać.) 12.66 cm.; A®ka (Rordizień Szopienice) 12.49 
om

Reg 400 mta. z płotkaanJ. 2 przedbiegi. Zwycięzcy: 
Kostrzew siki (A. Z. S. W wszawa) 1 m. 3 isek.; Kord- 
kŁewica (Pojona) 1 m. 5 sek.

Bieg (1500 mtr. Finał. Foryś 4 m. 21 sek.; Maia- ■ 
nowski. Freyer.

(Wyrzut kufli. Finał. iOejzik 11.70 mtr.; Urbaniak 
'(Warta Poznać' 11 £0 mtr.; Buchała (Orać.) 10.15 
'mtr.

(Sztafeta 4x400. 2 przedlbiegi. Warstza wianka. 3.48 
"-sek.; A. Z. S. Warszawa 3M> sek.

SO BO TA  POPOŁUDNIU.
& tafeta 4x100. Przedbiegi. Polonia 46.8 sek 
Chód na 2 km. Finał. Płasizyciki d.0. 7 sek. Rauawt- 

■jdewicz, Bzem/bek (JOrac).
Bieg 100 mtr. itółfinał — 2 biegi — zwycięzcy. 

Rothert I I P  sek.; Szenajch (1.1 £  sek.
&bok o tyczce. Finał. Adamczak (A. Z. 0. Poznań) 

®-43 mrtr. rejkwnd ipołskl ptofbSty Rzepka (A.Z1S. Lwów) 
lnł)r- ipwWai ikanikiumsam 3.54 mtr.

®Leg 200 mw. Półfinał. 2 biegi. Zwycięzcy: tSzenaich 
B5-2 sek.; Rothert 24.6 sek.

Rzut owk lepem. Finał. Gruner 58.3*1 m.; Szydłow- 
sk (A. Z. s. War.) 50.34 m.; Urbaniak 44 49 m.

Bieg 400 mt-. 3 międzybiegi. Zwycięzcy: Malano w- 
"Bkii 66.6 sek'g Dobro'wolski <A. iZ. S. Wak) 57 sek.: 
' Rothert i "Weiss równocześnie.

NIEDZIE LA 16 B. M. PRZEDPOŁUDNIEIM. 
iRzut młotem. Finał. Ctejzik 30.92 m. mowy rekord 

polsk' Spflichai (Orać.) 28)52 m.
Bieg 400 mtr. Półfinał. 2 biegi Zwycięzcy: Bothert 

55 sek.; Weiss 55.4 sek.
ISkok w dal. Finał. Dobrowolski 6.68 m. mc wy re­

kord poflski; Nowosielski 6.62 i pól lb, atajry rekord  
mcjtókf poftńty- 

Bieg 800 mtr. Fimai. Koetnzewski 2 m. 2B sek. 
k3ztafeta 4x100. Finał. Polonia 46.5 Bek.
Bieg 100 niur. Finał. Sz^na-ich 10.9 nęłry rekord

p p jg k l,
(NIEDZIELA POPOŁUDNIU. V  

Bieg &X) miir. Finał. IRothert 23.6 sek

Bieg 400 mtr. z płetkami. Finał. Kos trze weki 59.4 
sek.

iRzut dyskiem. Finał, tizydłowski 3820 mtr.; Cej- 
‘zik 36j88 i pół mtr.; Adamczak 312.63 mtr.

Bieg 400 mtr. Finał. Rothert 52j245 isek.
Bieg 10.000 mtr. Freyen 34.47; Banaszkiewicz Sa- 

wuryn.
Bieg 110 mtr. iz płotkami- Finał. Cejzik 17.6 sek. 
(Sztafeta 4x400. Fimd. A. Z. S. Wanseawa 3.39 sek. 
Po odbytych izawedach odbyło się wręczenie na­

gród, i. j. żetonów oraz (dyplomów, przez prezesa 
K. O. Z. iL. A. p. mjra Engla.

• o : : o --------

PIŁKA NO/NA.
KRAKÓW.

CZARNI (LWÓW — JUTRZENKA 0:0.
(W tSŁA — OZAPNł 2:1 (fTo).

Złe warunki atmosferyczne unit-iuoili' vriły obu dru- 
iżyuom iw sobotę rozwinąć gry, to taż stała ona na 
niskim poziomie. Czarni wystąpdi % wieflfoma rezer­
wowymi, a na środku napadu grab reprezentatywny 
Ibramkarz Lwowa (dawniej) Kmbdński, Sędzia p. 
iRzaza jak zwykle.

Drugiego dnia zmierzyła siwe siły Wikła, któr.i 
i najduje 'się jeszcze ciągle w foard'zo słabej formie, 
zwłaszcza poszczególni zawodnicy grą swoją, a4 pro­
szą się i0 trening. Do tych należy Reyman I oraz 
Gieras. iGra prowadzona w żywem i astrem tempie 
nie wykazała ẑdecydowane j  przewagi iżadnej ize stron. 
Wiała uzyskuje (bramki rzutem Ozulaka oraiz karne­
go przez Reymaua. Drugi rzut kamy nie .zodtał przez ' 
miejscowych wykorzystany. -Sędzia p. Seidner.

Jutrtze^skaj II  —  Legjai 2:1 (1 :0).
L eg ja  —  iBajr-KlOchba 4:2.
SaJNa^tat —  iHiafliotajh 2:1 .

LWÓW.
D. F. C. (Pra|ga) —  Plolgoń 2 :1  (0 :0).

D . F . C  —  P ogoń 2 :0  (2 :0 ).
PRZEMYŚL.

Haismondai —  Plo(ld|ii£i|a: 3 :2 .
PoŁoruja, — Hapanotm^,' 2 :0 .

P IE R W S Z Y  MECZ ,0 PUH A R P . Z. P . N.
W sobotę rozegrany został pierwszy mecz z roz­

grywek o puhar P. Z. P. N. pomiędzy Koconą a 
Gwiazdą, zakończony1 ‘zdecydowanem zwycięstwem 
Kocony w stosunku lOd) (7:0). Przez cały przeciąg 
gry silna przewaga Korony. Bramkami podzielili się: 
Koch, Beiinaniowicz, Wąsowicz, oraz jedną bramką 
strzelał bramkarz Korony z karnego. iZawody prowa­
dził p. Bubn.reoki (junjor),

R  OZGR V W-KI O M ISTRZO STW O  (D. O. K . V III. 
Toruń. Rozegrane zawody mięjjzy dTUiżyuami. 33 

p p. i 64 p. p. o mistrzostwo p R i notżnej D. O. K. 
ViM, zakończyły się przy stałej przewadze dużym 
zwycięstwem 68 p. p., a mianowicie: 10:0. 

O TW A R C IE NOWECO B O ISK A  W E  W IEDN IU .
Wśród urocizyBttościi, jakie się odbyły z oke-zjii po- 

świięoenrla ncwiego placu spomtotwtego' w Wiedniu przez 
towarzystwo Gzeeikiego donuu odlbył się w dn. 15 i 16 
bm. turniej pi-ilkairskl, w kltórym wiziąlt udidał współ­
właściciel uoiwiego boiska s-piortowego wiedeński, cze- 
eki: klub (Sportowy Stammą praska. Spania wiedeńscy 
Amajtotnzy i V!iieasma. W praedmeciziu iw sobotę grali 
Aanatocnzy przeciw SflowamtcfwL Amatorzy, zjwyciężyfifl 
w stosunku A'2. (2:1). W drugim meczu pierwszego 
'dnia zwyciężyła Spomta z Plragi z yfeuną w stosunku 
6 :3  (2:2). WE Łzów byfio 10.0(X). W niedziele w pnzed- 
meczu wystąpiły aflowau i \ieuiia. Słowa® zrwyćiętżyfl: 
w &tosuruku 4:2  (3:0). W drugim meciziu Amartoirtzy u- 
izyskali wytn:Jk niieroizeitrzygn.ięty zie Spamtą 0:0. Gna 
ostra. Widzów 20.000.

Wacfcari—Sibnmc-^nig 3:1. Ra(pM— WeSrae E lf 7 :3 . 
Wadkar WAC. 4:3. bimmerlng—*Heatr(tiha 1:1. Ra- 

pid (Tkoanb.)— Genmamńa (iSkthiwiedhart) 62.
TE A M Y  PRÓ BN E.

We środę dnia 10 sierpnia 1025 odbędą się na boi­
sku K. 8. Cracoria próbne ziawódy drużyn, na kttóre 
(będą się okładać uajflepBi gracize Kmafloałra. a miano­
wicie: Szumieć, MalcizytL, Meler, G inM , Kaczioir, Je- 
f Oiuka, Newiaflę SchneiderI, Pycflwiwsló, Za&tawinlaflc 
| hmuślcińisLl. StryiJhairz, Gierae, Paitizeie, SteigAer, AS- 
fus, Sectóhiter I, Pturiscik, Wójteilh Stefan, Klotlarcizy(k, 
Kubińslki, CSfinerwElki, K„łuża, Speriing, Adamek, Ozu- 
lak, Reyruau I, Baflcen, Duźmikk, FauBeik), Landrnann, 
Kirunihiol,z, SeiGhter H, Barmihenżżg, PttaJk, Wójcik Sta­
nisław. Resizrta graczy po zestawieniu drużyn odbę­
dzie tiren’hg kondycyjny na boisku treningowem.

DrakofwbM Ziwlązdk PiflOc Nożnej poetanoiwił celem 
należyttego przygetowanA raprezeutacjt Knaiklowa 
pnaeciwfldo Lwowowi, Wiedniowi f Komstamtynopolo- 
wi, które to spotkaoiia mają nastąpić w przyszłym 
miesiącu, odbyć szereg próbnych zawodów. Ser.ję 
tych zawodów rozpoezyiiia powytż&zn spotfleanie, które 
toczyć się będzie przy zaatotsowaniii nqwej ręguły of- 
sektowej. Gracze łnędą miufeMi zmi«nić dotychczaso­
wą taktykę gry, a w ezcziegóflnośici obrońcy i bram- 
karm, od inteligencji których zafleżeć będzie w dużet 
mdlerze remuflitat gry. Nafleży się spodziewać, że .piulbfli- 
.czność śledząca z zainter sowaniem wszelkie inowa- 
cje regiul gry w tółfcę nożna stawi sćę licznie na tych 
aawtodach.

MECZ P IŁ K I NOŻNEJ O 7 GKJDZ. Z RANA I B E 7  
WlIDCZÓIW.

Jalk donoezą z Rzymu, włoski związek pćSki nożu j

ua swem posiedzeniu z dnia 6 hm. pusłamewuł zacho­
wać w tajemnicy, aż do ostatniej chwili miejsce, w 
(którym ma się dobyć po raz 5nty mecz piłki rożnej
0 mistrzostwo Włoch między drużynami F .C. Bk.^o-  
gua i F. C. Genua. W zlwiązku z żądaniami ppliicji! wfllc 
skiej, mecz ten ma się odbyć o goda. 7 rano i oez 
widzów.
ZMIANY W JRZEPISAOH GRY W P IŁ K t NOŻNĄ.

Fifa (Fô otiba'1! Federa.tion), jako (najwyższa między­
narodowa magiistratura W świecie piłki Możnej, wpno- 
wiadiziła pewne zmiany w przepisach gry, które wcho­
dzą- w życie iz dniem 1 września b. r. Zmiany te 
wprawdzie mało zawierają ■treści, ale dotyczą setna 
sprawy, to jest dotąd używanego, systemu. Pierwsza 
zmiana dotyczy offeidu. a druga traktuje c  rzucie 
piłki z linji autowej.

Dotychczas był graczi w, takim momencie gry spa­
lonym, kiedy przy podaniu piłki w kierunku bramki 
przeciwnika i przez swego, (kolegę nie miał przed so­
bą trzech 'przeciwników. Obecnie Fifa 'zmniejszyła li­
czbę przeciwników do 2.

Niejedna, polska drużyna, a Cracovia w szczególno­
ści, ntracą możność 'zasłony przed akcjami .‘przeciw­
nika iza pomocą Często użyWanej zasadzki offsido- 
wej. Otwiera się wdzięczne 'polo dla napastników', 
którzy nie tyle myśleć ffle lulbią przeć naprzód dc 
bramki przeciwników.

,Koronkowa robota" wicdeńsikich mistrzów straci 
na wartości. Bramkarz i obrońcy nauczą się stać mi- 
mowołi lepszymi biegaczami odl napastników prze­
ciwnika. Przepis o spalonym stanie siię (bardziej zio- 
zumiałym dfla słabych sędziów i rozkrzTCzanej pu­
bliczności

IW końcu Fifa wptrowadziła (przepis dozwalający 
na wrzut 'piłki ‘z laMji outowei z pozycji dowo-łnej, by- 
leiby gracz wrzucający nie przekroczył liinji nutowej
1 prawidłowo rękoma piłkę wrzucił. Często to zda­
rzało sięjprzy ożywiouem tempie gry. że gracz wrzu­
cający piłkę z linji nutowej nie dotykał -ziemi całą 
powienzehmiią istóp i sędzia kazał rzut powtórzyć, 
albo polecał wykonać rzut wolnj przeciw aronie 
wrzucającej. Mamy nadzieję, że Obecny przepis'bę­
dzie ułatwieniem dla sędziego i grających.

O ale nam wiadomo rozporządzenie powyższe jest, 
tłumaczone W, Polskim Kolegjum (Sędziów, tak, że 
już na.jbl'iiżiSize idnie przyniosą, radykalną zmianę sy ­
stemu giry.

o o

PŁYWACTWO.
EPIDEMJA NA PRZEPŁYiMĘOE KANAŁU LA 

MANCHE.
Amerykańska pływaczka miss Harrison próbowała 

ponownie przepłynąć kanał L b. Manche, lecz po 7 go­
dzinach pt zebywania w wod!zie, tak opadła z sił, że w 
stanie nieprzytomnym wydobyto ją  na towarzyszą­
cy jej statek. Z powodu dużej warstwy tłuszczu, któ­
rym pokryte było ciało pływaczki, zaledwie przy wy­
siłkach dlwóoh dobrych pływaków, zdołano wydobyć 
m m  Hairiisou z wody.

NOWY REKORD ARNE BORGA
Na zawodach pływackich w iGotthenburgu Tekordri- 

sta pływiacki Anie OBurg ustanowił -nowy rekord na 
400 y uzyskując czas 4:37J. sek., bijąc tym samy* 
rekord Weissmilllora.

1 ---------(Kto -

KOLARSTWO.
WYŚCIG NAOKOŁO WOJEWÓDZTWA W AR 

SZAlWiSK WOO.
Rozegrany w trzech etapach Wyścig joolaiłiua Nao­

koło Wojewć izl.iwia WarsuajwMkiiego -wytouivziąiqy 659 
(km. zaktońKjZ7d się zwycięstwem Langego, kitóry rc ze- 
byi tę pnziesrtirzień w czacie 28 godz. 23 min. Drugfi 
Blicharski, Lwów, 28 godiz. 32 mim-, Ohyflikto ż Knłklo- 
wa przybył &zósty w ojasie 2l9 glo la. 2 min. 
MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI  ̂AMOOHODiOWE 

W POZNANIU.
AmltomobillkCiub Widkopolski urządza w ruiedzieflę 

dnia 30 sierpnia, bm. .wliiefllkfe międzynarodowe wyścigi 
samochodów 3 na t. aw. trójkącie szos zł ulicą Girun- 
waldziką.

WYCIECZKA A L'TOMiO(BIUKiLk'MJ.
,W -nwiązłku i mojącomi się odbyć wyścigami' a®. 

fomtotuilom™ <mi ,pod Lwowem, w <?'uiu 7 rwirzeu, ia w . 
AutomobillM.utb Ptolski- OTganiiziąje 7ibaoro(wą wycóecztk  ̂
samołdhodarni do.J/wawia W wycnecace tej wezmą 
udaial ozlonkowiif Kflnlbu zamiesizkiujący w WaTsna  ̂
•wic i K^ngresówiop. Jednoazieśniie dowiadujemy się, 
że zapewniony został udział w wyścigach 8 wra-ćMia 
członków Małopolskiego Kflmbu Aiuitomobóliowego, jak 
również i a  łonków poianańskiego i bydgiośkiego Ara- 
tombtoiflilólrubfiŁ

ROZMAITO^Ćf. *
WSPANIAŁY REKORD LOTNICZY.

,Diwaj francuscy lotnicy BnouMant i Landru pobili 
rekordy św „!.it#wie tak co do azasu, jak i odległości, 
pokrywając dystans 4100 bm. w czasie 38 grodz. 30  
min. 03 sek.

Redstfrtor n ae se łn y  1 w y d a ję * :  
AŁCKT5.' NP4R BŁAŹBJOWSKL

Racrinf  wtołiSy p i^ H io 
•d w U —»  i od

*  je*? oowiaaflUa
%. n  TL
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w.eczorem. Dunajewskiego 7. O

Drobne ogłoszenia za słoiro 10 grobay. — Ogłoszenia awyiklłe 1 miiim. jedna łama 20 gr. — Wiersz w rabryoe j^Tadesłane*1 rodna łam* A. OJ 
■iaiaBewKTry po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiervz młlim łtrowr jedna hmn d. 0 .7 5 . — d a  posmitongącyioh pracy i 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłuszenia mao-ymionialne i ko t spondencje prywatne za jedno słowo 15

skład tabel "ryczmy, kiunibSmowiany 50 proc. dopłaty.

50. — Wiersz f 
zaofiarowanie | 

groszy. — Ze l

Wolne posady.

URZĘDNICY, Naujuzycdele, Agenci, Emeryci iw ka-żdieg 
niiejcKwwośoi! Obejmijcie zastępstfwo, .adlnes: Leśny —
poco-ta Podlnuż . 4323

OLA OPTANTÓW, którzy powrócili z Niemiec d)o ?ol- 
tk i Jest pogada na ikieirowiilka itairt nk/u i zarazem młyna 
walcowego. Wiadomość: Pańsitiw. Urząd pośredto. pracy, 
Kraków, Podzamcze 30.

POTRZEBA nadteśmcizegy)* e akademidkiem wykształce­
niem. Wiadomość: Państw. Urząd pośreln. pracy, Kra- 
kióiw, Podzambze 30.

POTRZEBNA ikaąjemka z wysoką irtełigraciją, lat śred­
nich, wdowa iuib. emeiytlka. ze izmajomoiścdą języka nie- 
nrierikiegiO' i frammsikiijega. Wiadomość: państw. Urząd 
pośreuiŁ pracy. JGrakóiw!, Podizamctze 30. 3435

POTRZEBA kiUkiu pomocmiilkóiw i terminatorów galaiote- 
ryjno-Macharskich. Wiadomość: Pańsitiw. Umząd1 pośre In. 
pracy. Kraków, Podzamcze 30. 3435

POTRZEBA dwóch i’9mmiiixDCK ów do zakłada kotlarskie­
go. Wiadomość: IńańStiw. Urząd pośrtdt pracy. Kraików  ̂
Podzamcze 30. • 3435

POTRZEBA 2 pielęgniarek, kiltau agentów, pemocnika 
księgarskiego faclhoiwicai, kowala i szłiłiesra metalowego. 
Wiadomiość: Państiw. Urząd, pośredm, pracy. Kraków, 
Podzamcze 30. 3270

PORT JE R A  do fabryki w Krakowie, p o łm b a  zaraz. 
Wiad««ność: Urząd poiśiednidtwa pracy, Kraikowi, Pod­
zamcze L . 30. 3470

GOSPODYNI. rutjTiiiowainia, z dobrem i św adlectwami z 
pierwszorzędnych firm, iposzuikuje pracy do restauracji, 
hotelu' lub pemisijoiiiatiu. ,Oferty pisemne pizyjm»e Aamiu. 
„Gońca K rak.11 pod ^Sfeytfrę .1X1)0“ do 1 września 19?5.

3431

\GRONOM taborczyk, z. dobremi referemcyimi d prakty- 
ką w intensywnych goispodaulstiwaclh, przyjmie posadę 
samodzielną, na (Kresach, jalk również tw :u)meij dzielnicy 
Polski. Laistoawe zgłoszenia pod:: „Aiswomom" do Admin. 
„Gońca Kraik.11. (1482

MŁODA panina, po.sauIk.uje. .zajęcia, może być do- szycia
—■ fVvTr\'ł n̂ , wviax7/?, 9 v\o&£>> rUjirpirmiR.

mhmat \> w** *> \

STUDENT politechnik, długoiMim kierowca Szikloły szo­
ferowi przyjmie posadę <mantena .uib szofera. Zgłu* -enia 
pisemne do AćUmiin. „Gońca K ra k .1 i>od „Student“. 3186

OSOBA .inteJigentina, znająca, gospodarstwo i krawie- 
czyzmę znakomicie, z  li-łćttnią córeczką, pragnie, wyje­
chać na wieś; także, jako opiekiunika .chór:j łub dziecka. 
Zgłoszenia .pisemne do Admin.. „Gońca Kmak.“ ipod „Wdo- 
wz u.   3461

GOSPr 'OYN4 muitymawaipa zajmie się stamndizdeillme go- 
Bpodlarstiwemi, pożądane probostwa. Zgłoszenia do Aum. 
'„Gońca Kraik.11 pod. „Chętna11. _____________________  3490

LEŚNIK zawodowy, w sile iwdefciu, obeznamy z wiszelkie- 
mi pracami leśniemi, obecnie w miejscu posiziukiuje posa­
dy od1 1 wrześni i 1S05. Zgłoszenia pisemne do Admin.
„Gońca K rak.“ pod’ ,^awoctowy leśnik11. 3489

DZIEWCZYNA zmiaijąca gotowanie i rwazelką pracę do­
mową poszukuje posady od 1 wrzeuma. Ogłoszenia do 
Allanin. „Gońca t r a k .11 pod „Dobre traktowanie11 3487

•PANIENKA imteliigeintina, z 4 letnią .praktyką biurową, 
bankową, i handlową, petwma w rachunkach, pisząca bie­
gle na maszynie ipoisziukuje. izaraz posady w mmiejszem 
łub więfcszean ipraedsiębiorstwie. Łaskawe oferty dto Adm. 
„Gońca K rak.11 pod E nergiczna11. 3491

BIURALISTKA - korespondentka injitrcpara arna. ize steno­
grafią. biegiie pisząca na tnaszomie, isziuka zajęcia .w po- 
izabiuirowjTch godzinach; pow°żne retei-em.cj''. Oferty pod. 
,jW. 6 .“ dlo Ajdlmin. „Gońca. K rak.1’. 3492

KOREePONnENflKA polsko-niemiecka z dokładną zna­
jomością niemieckiego, stenografii i pisania na. maszy­
nie), (posiziulkujjie pó siady -zaraz. Oferty pod EPeTfedt nie­
miecka koreap.11 do AJlmin. „Gońca Krak.11.__________34-88

MŁODA, sympatyczna maszynistka, .posziuikiuje. jakiego­
kolwiek .zajęcia. Oferty: „W. S .11, do Admin. „Gońca 
Krak.11. ‘ 3462

BYŁY  ui .'ędniik państwow]y, pom. 1 jięgowego, praoor ity 
i obowiąizk orwy posziuikiuje pas idy. Zgłoszenia pisemne do 
Admin.. „Gońcu Krak.11 pod ,^Pracowity11. 3450

KRAlWOOWA izdctt"a szyje prędko'. Rekomiendacj do­
bre. poszaikiuje .sayc.ia w domu prywatnym Oferty: do 
Admin. „Gońca Ki-ak.11 pod ,baidz« tamio11. 3460

KORESPONDENTKA - m yifstka, pertect francuski,
poilskd, ndemiecli i. Doskonałe świadectwa. Przyjmie posa­
dę, ewiemt. .na godziny. Zgłoszenia Łyłkio piśmienne, przyj­
mie „Goniec K rak.'1 Kraków, Dunajewskiego 7, pod „Ko- 
re<=pondentka“.______________________________________ :yl54
POSZUKUJĘ posady zawado,wegio rybaka, łub Jako kie­
rownika teichoiiteznego pmzy zakladaniiu stawów, narybia- 
niu tychże i ,t. p. ewentualnie, Jako dozorcy Jrrziar i sta­
wów iiStawniczego) — przyczem podaję «woją przeszłość: 
Jestem  egzaminowanymi mistrzem ryibackim. — Od r. 
1915—.1921 bj^lem kierownikiem rybackim ,u firmy: „Ge- 
briider JaJtób11 z Berllina na ,17 Jezioran h Maaurskich na 
PomOrziu. — Posiadiam Oiryginalioe świadectwa. —  Na­
stępnie dzierżawiten sam Jeziora ,i stawy na Mazurach. 
Adreb: Wład.jisław Śniadecki, iBrzeżany, misftuz rybacki.

3166

WYŻSZY oiiiizędiMik z długoletnią praktyką ibiunową, u- 
kończiOjiy p  awmiik. władający biegłe niemieckim w sło­
wie i piśmie, prŁyijiuie zajęcie popołudtidawe. Zgłoszenia: 
„Poprawa byitu11, "do Adtmiin. „'końca. Kraik.11. 3458

PANIENKA z ufeończopyiii: kiursean' ibuchailtai]ja, pisząca 
na maszynie, posziulkuje: praktyki w biurze. Zgłoszenia. 
pi,siemne do Admin. „Gońca Kra.k.“ pod „U. M.“. 3471

BUGHALTERKA r, korespon lenieją polską posziuikiuje -ód 
I-go w ir/eśnia .pisady samodzielnej luib pomOK-niciy, przyj­
mie nóiwnież .prace wieiczo.nowe. Ohlubne śwdaziecitwa, po­
ważne referencjo. Zgłoszenia pisemne da Admin. „Gońca 
K rar -  poa „Z. W .11. 3451

URZĘDNIK no(tan'jalni(>adWaka«kio--bainlkiaw,y, zdolny ta- 
bułahŁysta i spadDoowiec, .piszący biegle, na masizynie, wła­
dający srofi.'«m i piismiem .połiucim, musik'em i niicmiec-

. Mi ,̂i,iiU' nn,l J ’ur/o.

anKLAEUAiM ipiaszcz brązowy,, welourowy ,z i-otoierzeia 
futrzanym i smkdenlkę .jaspą, ,c eUnianą, .ia młoda sobą. 
Bi"ch 8, II . Nr. dirziw: 18. schody U. * 3473.

Rozmaite.

OTOMANY, łóżka składane, materace, saloniia i t. p. 
poleca i na raty M. Bardach, Kraków;. MorJaA-«i; 16.. 
Tamże garnitur (klubo wy okazyjnie da sprzedania. 3406

STUDENT udziela korepetycji, specjalność matematyka., 
łach a . ZgłoszeniiŁ listowne no Admin. „Gońca Knrk “ 
pod „Ubogi11. ___________________________________3410

MODYSTKA, "mająca wszechstronnie roboty .kope^szy, 
może prowarlzić ^Mnodziełnie skleę lub pracownię. Ła­
skawe oferty pod EŁodlystika11 do Admin. „Gońca K rak .11. 
 ____________ ____________________________ '__________ 3480-

GLMNAZJiAiśfTÓlW na istół i .stancję preyimę, ziąpeiwaia- 
jąc  ja k  najlepszą opiekę. Adres poda Aimin. „Gońca 
Kraik.11. . o p

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery 'wotjtkoi.e, .wy-^awióne 
przez P. iK. IUi Ktlakiów-Miaistio, na uuazy-isika Wódzia ruski 
Liutliwik ut. w r. 1.900, or^z legitymację zawodową zwią'- 
kową. 3i7g.

Mieszkania i lokale

URZĘDNIK młody kawaler, posziukiuje pokoju kr.waler- 
sikiega, umebloiwaipego. Zgłoszenia pisemnie dlo Admin. 
„Gońca Krak.11 pod ^Urzędnik11. 3439

POKOJU z lUitmzymaniem możliwie bez mebla, z elektry­
ką  i używalnością łazienki posziuflouję zaraz. Zgłosnniia z 
podlaniem wairuiiilków do. .Aóm!indst,ra< j i  „Gońca11 pod „So­
lidny Isamortidk11,

MŁODE małżeństwo poszukuje mieszkania i(,l ta )  2 po­
koje — może być bez juuc4'r'i) z komfomt.*n. tyłlko- na 2 
lata. Czwnsz z góry. [^głoszenia pisemne d c Admin. „Goń­
ca Krak.11 pod „Małżeństwo11. 3441

URZĘDNICZKA poszukuje pokoju umeblowanego, chę­
tnie z osiobnem iwejścieu" — może być z utaymamiem. 
Zgłoszenia pŁsemujie do Admin. „Gońca Krak.11 pod „Do­
bra zapłata11. ___________________________________ 3465

FORTEPIAN w bardzo dobrym stanie okazyjnie dlo Spmze 
dania. Adres: uh Konardkiego 32, parter, 3475

, .J 3

I11i
Poszukuję

10 wagonów zieioiaktiw
ferty z ceną uprasza się nad 

adresem .

JAI1 CflPiH Kró lew ska  R a ta  (O ó rn r

iaiolnrtó
eslać pod 

3493

śiask.)

i pierwszorzędne zakłady położnicze 
pielęgnują ciałKa niemowląt tylko

>i «i * “ aam ■ Miibiiiiull Uli Utd ULUI (lir
puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło 
zapobiega takowym, krem zaś stosuje się wi‘iv - 
czas, gay oziałanie samego tylko pudru Bćbe oka­

zało się niedostateczne. 3383

STUDENT
1 r

władający językiem ‘raneuskim, angielskim 
polskim, niemieckim, piszący na maszynie 
obeznany z wszelkiemi pracami biurówemi po 
srukuje posady kierownika biura, sekretarza 
lub korespondenta tylko w poważnem przed­
siębiorstwie. Zgłoszenia pisemne do Adm 

„Gońca Krak.* pod „Kiero*iiik* 3479 I
P R Z E Z N A C Z E N I E .

Nadeślij charakter pisme
swój, lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 zło­
tych. O sobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokóły, ode­
zwy, podziękowania najwy­
bitniejszych osób stolicy. 

W arszawa. Psyoho-Grafoleę 
Szyller-Szkolnlk, Piękna 25-13. 
3477

MASZYNY dc szyc<a ,K a- 
” ■ sprzyckiego‘  uznane za 
najlepsze od la; ^5 nagro­
dzone wielkiemi złotemt me­
dalami ulepszone bębenko­
we z aparatem do haftu. Ta­
nio polecają Hurtowe Skła­
dy Fr jry czre  The Kasprzy­
cki Company Marszałko­
wska 153 telefon 104-51,. 
Chłodna 28, telefon 113 51. 
Dogodne warunki spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
listownie w Warszawie 3477’

Biuro Inżynierskie i Przedsiębiorstwo Budowlane

Kurkiewicz— Turchalski— Zarzycki
KRAKÓW, ul. J. Dunajewskiego „Hotel Krakowski" II p.Telef. Nr.

2 5 4 5  - 1 3 8 8

Projektuje i wykonuje budowle z zakresu budownictwa lądowego i wodnego:

Budynt» mieszkalne, fabryczne i gospodarcze. Budowy dróg i mostow. Regulacje 
rzek. Koleje żelazne normalno terowe — tory przemysłowe, oraz kolejki gospodarcze

i leśne wąskotorowe.
Obejmuje kierownictwa budowy, oszacow ani? i udziela porad technicznych.

Telef. Nr.
2 5 4 5 - 1 3 6 8

•j» i M

r odpoirie^raaJny: KHamljan Hrabyk. Krakow ska Dra) anća Najkłodoira t  Krofewrfe pod zairządem J, Borkawicza


